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Oplata pe>crtow1 111śzc~o11a ryczane• 

10 cłni w bawełnie ()ENA WltAZ Z PANORAMĄ 30 GR. Z pobytu uczonych polskich w ZSRR 
' Im bliższy Jest dzień SwlęM 
'Odrodzenia, tym lepiej realizują 
włól<niarze podjęte zobowiązania 
produkcy Jne dla u czcze.n fa 9 rocz 
nlcy oqlosze.nia Manifestu Lipco­
weqo I pierwsze] rocznicy uchwa 
lenia KonstytucJI Polskiej Rze­
czypo.spolitej Ludowej. 

Rezultatem takleqo sto.sunku 
do pracy jest rytmkzna i równo­
miern"' praca załóq fabryczr,ych 
od pierwszych dni lipca, które 
przyniosły zwycięskie wykon-a0n-le, 
a nawet przekroczenie zadań pia 
nowych w I dekadzie lipca br. 

Inżynierowie, technicy I włók­
niarze! Zbliża ait dzień Switta 
Odrodzenia. Wzmóżcie wydajność 
waszej pracy, by włókniarze w 
dniu 22 lipca mbqll stanąć wobec 
społeczeństwa z poczuciem do­
brze spełnioneqo obo'Wl<\Zkul Każ 
dy dzień I ka:tda qodzina muszą 
być wykorzystane! Wytężcie :;Iły 
do odrobienia strat za I dekadę 
lipca! 

DZIENNIK 
~-onz,...,1 f« I .0.. 

Rok IX nr 165 (2793) Łódź, 12 I .:.3 lipca 1953 r. 

Czyn festiwalowy - wkład młodzieży 
w_ rzędzie przoduJ11cych załóq 

znajduj~ się tak wypróbowane 
załoql, lak ZPB Im. Marchlew­
skieqo, która osiąąnęła · następu­
jące wyniki: przędzalnia cienko­
przędna - 1 06,4 proc. planu, 
średnia - 102,8 proc., odpadko­
wa - 1 01,a proc., tkalnia 
100,7 proc., lak ZPI Im. Dubois: 
przędzalnia clen4coprzędna 
107,5 proc„ średnia - 102 proc., 
tkalnia - 101,9 proc., Jak przt· 
dzalnia średnioprzędna ZPB Im. 
Stall Ila na Kl ężym M_łynie -
101,3 proc., ja> ZPB Im. Armil 
Ludowej: przęl!Ealn•ia irednlo-

w dzieło utrwalenia pokoju D zi~ki przykładowi f pomocy przodującej nauki radziec­
kiej, nauka polska przeżywa niebywały rozkwit. 

Zastosowanie przodujących, nowatorskich metod uczo-
nych radzieckich, korzystanie z Ich osiągnięć, otwiera. 
przed naszą. nauką coraz szersze perspektywy i pomaga 
naszym naukowcom w pracy dla dobra narodu. 

„ 
• • obejmuje wc1ąz nowe zakłady pracy 

Już z kilkudziesięciu zak ładów przemysłowych Łod'Zi 
odpowtedvilała. młodzież na apel brygady Krystyny Swi­
derskiej z za.kładu „B" ZPB bn. Stalina.. Czyn fesUwalo­
wY - wkład młodzieży pols klej w dzieło pokoju - roz­
szerza się, obejmując coraz to nowe i nowe zakłady pracy. 

zrealizowany z. nadwyżką. Pad­
ły· dalsze zobowiązania. Wy­
brana przez obecnych sz~g,feta 
festiwaJ.owa pOl!liesie· w mel­
dunku zobowiąranie Cecylil 
Król, które roczny plan wy­
kona 16 grudnia i podniesie ja­
kość produkcji o 1 proc. Do 
29 grudnia :ziaikończy realizację 
4-ego roku Planu 6-letniego 
tkacz Kazimierz Wojtas a dQ 
26 grudnia Janina Raczyńska. 

NA ZDJĘCIU: Delegacja uczonych polskich z prezesem 
Polskie.ł Akalłemil Nauk prof. Dembowskim na czele w 
ro7.mowłe z kierownikiem laboratorium ge1'Ptv1~1 roślłn· 
ne.j, prof, I. E. Głuszczenko (J>O pt'awe.fi w Moskiewskim 
Instytucie Genetyki Akademii Nauk ZSRR. 

rzędna 1 o~'s proe., odp<td-
J<owa - 108 proc., tkalnia -
102,6 proc., jak Ozorkowskie 
ZPB: przędzalnia średnioprzędna 
- 104,6 pro,, tkalnia - 105,7 
proc. 

Z· rokowań 
o roze;m w Korei 

F1)t. - CAF. 

Doroczne zgromadzenie og6~ne 
Polskiej Akademii Nauk Na,et wlok\(a sit dotychczas 

w oąinle załoq1 ZPB Im. Okrzei 
potrafi/a w I dicadzle lipca, dzię 
k i rytmicznej relizacjl podjętych 
zobowlqzań - przełamać trudno-

PEKIN. - Agencja No­
wych Chin opubli!kowała ko­
munikat delegacji koreańsko­
chińS'kiej, biorącej · udział w 
rokowaniach rozejmowych w 
Panmundżoni e. KomunLka.t 
stwierdza, że delegacje obu 
stron odbyły 11 bm. posiedze­
nie niejawne. Następne posie­
dzeni'e zostało wyznacz.one na 
12 lipca n.a g1)dz. 11 rano. 

Dumnie bl"Zlllliafy meldun­
ki, które 10 bm składała mło­
dzież ZPB im. M<l["Chlewsikie­
go. Prząd1)Gl Wacław~ Buja­
kowska zobowiązała się wy­
konywać regulliairnie 104,3 proc. 
bazy, a z podobnymi zobowią­
zaniami wystąpiły również jej 
koleżanki Teresa Gaszyńska i 
Helena Kaczma.rek. 2.217 mło­
dzieży ZPB im. Marchlew­
skiego bierze udział w rea1li­
zacji :robowiązań lipcowych, 

Prządka Janina Bernsztajn WARSZAW A. _ w dniu 10 bm. w sali Kolumnowej zakończy produikcję przewi- Palacu Staszica w Warszawie odbylo się doroczne zgroma­dzianą iplalllem na br. do 14 dzenie ogólne Polskiej Akademii Nauk. Obradom prze-
girudnia. wodniczyl prezes PAN prof. Jan Dembowski. ~· I wykonać ,iain I dekady przę 

clzałnl średnioprzędnej w 102,4 
1roc., tka lni w 100,4 proc. 

Nies.tety - trzeba to powle­
~tilt - obalt tak wspaniałych suk 
cłlw wlłlu załóą, notujemy 

W ZPDz. im. Rychlińskiego 
zespół młodzieżowy T. Chwały 
o 20 dni przed terminem wy­
kona plan roczny. 

MasÓW'ki połączone z podej-
mowaniem zobowiązań przez Zagaja.jąc obrady prof. bytu zapoznała się z działal­młodz.ież odbyły się wczoraj Dembowski zaporoał uczest- nością szeregu inSltytutów również w ZPB im. Harnama, ników zgromadzenia z wyni- n?nkowvch oraz n.ajnowszymL 9 Maja, ZPW 1m. Barliokiego, kami podróży uczonych pol- osiągnięciami nauki Kraju 
Łukasińskiego, ZPO im. Ofiar skich do Zwiiąz.Ifu Radzieckie- Rad. ąż fakty zaniedbań I braku 

ł)Skl o harmonijną I rytmiczną 
ra-ą, CO W kOYISekw•ncJI poiwo­
łje nlewykon·ainle plainów pro­
tkcy]nych. W rzędzie tych 
ciąz kroczą załoql ZPB Im. 
Maja, ZPB Im. Róży Luksem-

6 " • 200 SZJtixk: półfabry'1ratów wrzesn1a dziennie - pom planem -

10 Września oraz w wielu in-1 go. Delegacja PAN w cza,sie Następnie zastępca sekreta­nych zaikładach pracy. swego parotygodniowego po- raa naukowego PAN prof. 

wybory ~~~brygada~- H. Sawic- Hiesłycbane stanowisko władz USA 
do Bundestagu dz~~ła ~~ó~1f~ . .1. -1 db · · · urq, Łódzkiej Tkalni oraz zało-

1 tkalń: ZPB Im. Liebknechta., BERLIN. - .Tak don.osi A- ZPB im. Dubois. Przybyło na Unzemoz lWl 0 0 ycze turnle/U 
genoeja ADN, prezydent boń- nią około 150 ooób. J.alk wy- i d h. ł . ZSRR .• U SA f>B Im. 1 

Dyw. Kościuszkowski•) ski Heuss wyznaczył terminlka~ał~ sprawozd~n~e\ młodzi m ę zy szac IS ami . ZPB Im. Bytomskiej. nowych wyborów do Bundes- włókm.iarze _pqwazme przyczy- -Do tych załóq kierujemy nasz tagu mcllodnio-niięmieckiiego nili się do tego, że plan pół- MOSKWA. ..,.. Jak podawała J ku latv odwiedzi.li Związek Ra-p I . . · . . · · _ _._1 · t -'-'--' prasa, w związku z zapowiedzla- dzleckl I· rozeqra-11 u nas turnie) ' e' na dZJen 6 wrz.esru.ą. br. roczny """"'"" J;II°Zez e ZlSllU<iUy nym turnl•)em szachowym w No .z szachistami radzieckimi. K.o-- . wym Jorku, między drużynami munlkat l>ep11.rtamentu . Stanu r d 1 1 • . • ł d d ' k' szachistów radzieckich I amery- USA stwierdzający, że wizy na e nosc 1 Sl a naro U ra Zlec lego kańskich, władze amerykańskie wjazd do-USA ·wydane będą sza-• . uzaletnTły udział szachi5tóW ra- c:hl•tom radzieckim · pod Wal'"Un-Za ł ogi : robotnicze Moskwy połł)piają A1~ł~~z-~i~~:~=~~~:a;;~{~ (Ciąg dalsz.v na str. 

2

) 
. • zwolić szachistom radzieckim na 15 mln. koron b d • d · • ł I • " ł p B • • wyjazd do miasta Glencove, % ro n1czą Z.la a nosc • . er11 qdzie zna)d_u)e sit należąca do dodatkowego kredytu przedstawicielstwa ZSRR przy 

MOSKWA. - Agencja TASS donosi, łe w dniu 10 bm. 
~dbyły się w przedsłębiorsłwach moskiewskich masowe wie­
ce robotnr iw, inżynierów f urzędników w zwl~ku z uchwa 
/amf Plenum KC KPZR I Preeydium Rady Najwyższej ZSRR 
J zbrodniczej antypartyjnej J antypaństwowej działalności 
Berii. 

Na ogromnym placu fa- rządu i narodu, o nieugiętej 
brycznym zgromadziły się ty- woli ludzi radzieckich krocze­

my nowymi sukcesami w pra­
cy. Wiemy, że kierownictwo 

(Ciąg dalszy na 'str. 2) 

Konferencja 
trzech min!słrów 

siące robotników zakładów sa. nia naprzód do komunizmu w Waszyngtonie mochodowycb im. J. W. Stali- pod przewodem partii komu­
na. Obecni byli ludzie repre- nistycznej. NOWY JORK. - Dnia 10 
tentujący kilka p?koleń - ci, Na wiecu zabierali głos robot bm. rozpoczęła się w Waszyn­którzy przed 35 laty bronili z nicy, inżynierowie, przedstawi gtonie konferencja ministrów 
orężem w ręku młodego pań- ciele zakładowej organizacji spraw zagranicznych Wielkiej stwa radzieckiego przed inter_ partyjnej, z.wiązkowej i · kom- Brytanii, Francji i USA. Po wentami obcymi, którzy budo somolskiej, . krótkich przemówieniach ·-- ,,_ 
wali ten gigantyczny ośrodek' Na próby bezczelnych wro- głoszonych kolejno przez Dul­radzieckiego przemysłu samo- gów, usiłujących podważyć lesa, Bidault i Salisbury, za­:hodowego, ci, którzy brali 11- potęgę naszej partii i państwa rządzona została tajność obrad 
:lział w rozgromieniu hitle- radzieckiego - oświadczył koli przedstawiciele prasy opuś­
~owców podczas wielki'ej woj- wal G. Kulikow - · odpcwie- cili salę konferencyjną. 

ONZ willa, w które] szachiści ra- ud.:elt'ł bank dzieccy mlell wypo<:zywać w cza „, 
sie turnieju. 

Korespondent Aqencjl TASS Szwedzki 
zwrócił sit do zastępcy prze­
wodniczqceqo Wszechzwiązkowej 
Sekcji Sza<:howei mlędzynal'"odo­
weqo mistrza szachoweqo W. 
Ałatorcewa z prośbą o wypo­
wied:t w te] sprawie. 

- Przede wsrvstklm chciałbym 
podkreślić - powiedział Ałator· 
cew - że Inicjatywa zorqanizo­
wa-nla w Nowym Jorku turnieju 
między drużynami szachowymi 
radziecki\ I amerykańsk'l pocho­
dziła od amerykańskiej federa­
cji szachowej, w Imieniu której 
przewodniczący Międzynarodo· 
we) Federacji Szachowej p. Ro· 
ąard przesłał Wszechzwiązkowej 
Sekcji Szachowej zaproszenie do 
udziału w tym turnieju. 

Wsze<:hZWl<\Zkowa Sekcja Sza­
chowa chętnie przyjęła to zapro­
szenie, zamlerza)<\C również re­
wizytować w USA szachistów a· 
merykamklch, którzy przed kil-

Narodowemu Bankowi 
Polskiemu 

WARSZAWA. - W dniach 
od 6 do 9 lipca odbyła się se­
sja Polsko-szwedzkiej komisji 
mieszanej, przewidz.ianej u­
mową handlową. 

Komisja rozpatrzyła stan 
wykonania umowy handlowej 
z. dnia 2.5. 1953 r. i postanowi­
ła, że w celu przyśpieszel!liia 
wykonania tej umowy, szwedz 
ki bank państwowy udzieli 
dodatkowego kredytu Narodo­
wemu B·ankowi Polskiemu w 
wysokości 15' milionów koron. ~Y narodowej - okryci chwa­

;ą przedstawiciele radzieckiej 

~;~ ~~fa~~;~j, ::s~tilii~ o łA siłę rozbi1'e SiA kaidy wrón I ;połeczeństwo komunistyczne. ~ ~ „ 
~~t;:~a1;a~~s~~~~~~~~c!~j Byliśmy niedawno świad- których nie mo!na byłoby roz I krajów kapitalistycznych przez \ilichajłow mówił 0 zbrodni- kami dwóch prowokacji, roz- wiązać w drodze Pokojowej radziecką inicjatywę. 

noścl Berii. Jej zdemask.owa­
nie i unieszkodliwienie przez 
Komunistyczną Partię Związ­
ku Radzieckiego to dotkliwy 
cios dla lmperiąlistycznych sił 
reakcji i wojny. To dowód hle­
wzruszonej i zwycięskiej jed-
ności partii Lenina - Stalina.. 

Stefan Żółkiewski wygłosił 
referat sprawozdawczy, w któ 
rym dał krytyczną ocenę ao­
tychczasowej działalności Pol 
skiej Akademii Nauk. 

Jedną z podstawowych prac 
pierwszego roku istnienia Pol 
ski-ej Akademii Nauk było spo 
rządzenie wytycznych do pl<ł­
nu badań s:oczególnie waż· 
nycll dla rozwoju naszej go­
spodarki i kultury narodowej. 
Zgodnie z tymi wytycznymi, 
powołano szereg placówek i 
?;aikł"ldów naukowo - badaw­
czych, a wśród nich komitet,. 
~ospodarki wodnej, komitet 
inżynierii lądowej, komitet 
nauk medycznych, instytut 
historii itp. 

Placówki Polskiej Akade· 
:ni.i Nauk starają się jak naj­
ściślej wiązać swą działalność 
z zadaniami budownictwa so­
cj a listycznego. Wyraizem tego 
są m. in. organizowane przez 
PAN sesje naukowe poświę· 
cone aktualnej problematyce 
gospodarczej i kulturalnej. 

Zastępca sekretarza nauko· 
wego PAN prof. Stanisław 
Leszczycki omówił zbiol'Cz.y 
plan badań naukowych Pol­
skiej AkademLi Nauk n.a rok 
1953. Plan ten - jak wska­
zał mówca - jest pierwszą 
próbą planowania zagadnień 
nauki w taik szerokim zakre­
sie. 

W toczącej się na.!ltępn!e 
dyskusji n.ad wygłoszonymi re 
feratami omówiono kry;t;Ycz­
nie prace placówek naukowo­
badawczych, wskazując rów­
nocześnie na drogi przezwy­
ciężenia istniejących niedo· 
ciągnięć. 

W ostatnim punkcie porząd 
ku obrad zgromadzenie ogól­
ne PAN uchwaliłp regulamin 
powoływania członków Pol­
skiej Akademii Nauk. 

czej działalności Berii, która pęt~nych . równocześnie · w na podstawie ~zajemnego Po- Wynikiem niepokoju naj­:mierzała do podważenia pań- dwoch róz.nych . pun~tach glo. rozumienia kraJów zalntereso- skrajniejszych ugrupowań im-1twa radzieckiego, Robotnicy bu w Berlirue 1 w wanych. perialistycznych w obliczu tal{ ~akładów powitali hucznymi Korei -: przez. te same si- ~ukces tej g~ęb~ko odpowia niekorzystnej dla nich sytua­~klaskami słowa mówcy o nie- ły reakcJi i wo3ny. Co poka- d~Jącej pragm~n.10.m wszyst ej!, jest gorączkowe wzmaga­/V'Zruszonej jedności partii zały, cze~o do~iodły te dwie k1~h ~a:odów micJa~ywy ra- nie prowokacyjnej 1 dywersyj --------------· prowokacJe ludziom nawet naj dzieckieJ o:az meustanny nej działalności, wymierzonej J bardzie~ naiwnym pclitycznie? wzrost potęgi ZSRR I ~b~zu przeciw całemu obozowi po. t.niesienie stanu Pokazały i dowiodły, że nle ma pokoju, demokracji i SOCJahz· koju, demokracji i S<JCjalizmu 

rządu radzieckiego 1 narodu K 0 mun1• kat radzieckiego; 

dostatecznie nikczemnych i mu, któremu Kraj Rad prze- przede wszystkim zaś przeciw łlyJąłkOWegO perfidnych metod, których by wodzi - wywołały wśród im- przewodniej sile tego obozu_ 

Nie pierwszy to raz w clą- Ł 
gu swej pół wieku liczącej ódzkiego Komitetu 
historii, ta okryta chwałą a-1 " • . się nie chwytały siły reakcji perialistów amerykańskich tym Związkowi Radzieckiemu. :1.• Berli"ni"e i wojny, ogarnięte trwogą większe zaniep<Jkojenie, że 
wangarda ~iędzynarodowegc 1Qbchodu Sw1ata ruchu robotniczego, która po- ~ nr przed powszechnym i . coraz równocześnie we własnym o-

ADN skuteczniejszym naporem sił bozie obserwowali oni i ob-BERLIN. - Agencja 
lonosi: 

Gen. Dibrowa, komendant 
vojskowy radzieckiego sekto­
a Berlina, wydał 11 lipca na. 
tępujący rozkaz: 
Ogłoszony 17 czerwca 1953 r. 

v radzieckim sektorze Berll-
1a stan wyjątkowy znosi się 
l lipca 1953 r •• 1odzina ~ 

pokoju. Naporem, który uru- serwują nadal zaostrzanie się 
chomiła inicjatywa rządu ra- sprzeczności wewnętrznych . 
dzieckiego: owe wyrzeczone Sprzeczności, spowodowanych 
w połowie marca i potwier- ogólnym kryzysem kapltalfz_ 
dzone później licznymi czyna- mu, kurczeniem się rynku ka­
mi i sukcesami słowa przewod pitalistycznego i - przyczy­
niczącego Rady Ministrów I na ostatnia, ale wcale ·ńie naj­
ZSRR, G. M. Malenkowa, gło- mniej ważna - naciskiem wo 
sŻące, iż nie ma takich spraw li pokoju, rozbudzonej i umoc. 
spornych lub nierozwiązanych, nioneJ. :włr6d społeczeństw 

Rozpaczliwie szukając sposo pr~wadziła jed~~ s~óstą częśl 22 lipca bów osłabienia obozu pokoju świata do zwycięskiego sztur­
od wewnątrz, imperialiści zak- mu na kapitalizm i zbudowa. 
tywizowali wszystkie swe a- ta pierwsze w dziejach pań­
gentury. I zgoła nie przypad- stwo robotników i chłopów -
kowo, lecz zgodnie z nieubła nie pierwszy to raz w swej pól 
ganą logiką historii zbiegło wieku liczącej historii partia 
się z tą ogólną aktywizacją d~ I Lenina -•Stalina obezwładni:i 
wersyjnej działalności lmperi<i perfidne zamachy tych, co prć 
listycz.nych wrogów pokoju, ak bując podważyć I zniszczyć jej · 
tywizacja dywersyjnej, zbrod- jedność i zwartość wewnętrz-
Jliczej i kapitulanckiej dzi~łal~ !Ci!:lg dalsZY. na str! 2~ 

Łódzkf Komite& Obchodu I 
Swlęta 22 Lipca zawiada­
mia, że codziennie od godz. 
14 do 18. w Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ul. Mo 
nluszkł 4a, czynny jest J 
punkt informacyjny w spra 
wac_h dekoracji m_ iasta I za 
kładąw prae„. . ·--- .. 



Jr. Korionow 

Kl d • d , k łl O tę siłę rozbije się o o pow1a a za prowo ac1e k~żdy . wróg! 
Szerokie koła opinii pu­

blicznej oburz.one są 
wielkimi prowC'kacja­

mi, których terenem praw:1i 
j~dnocześni e były Korea i 
Berlin i k tóre najwyraźnie j 
zmierzały do zaos t rzenia sy­
tuacji mlędzyn.arodowej . Pra 
sa we w sz.ystkich kl'aja·::h z.a 
znacw., ż e prowokacje te 
zorganizo wane zostały w tym 
s:imym cz.asi•e, k1edy zarów­
no na wschcdzie, jak i na 
z1chcdzie - dZ.:ęki bez-

• u stannym wysilkom krajów 
obozu d emckratycznego -
stworzono r ealne prz,esłanki 
pokojowego rozstrzygnięcia 
spornych zagadnień między­
narodowych. 

REAKCYJNE 
I 

KOŁA USA 
rozwinęły obecnie szeroką 
kampanię propagandową, 
której celem jes.t najwyraz­
n '.ej zpić z tl.'01Ju apinię pu­
bliczną, c·dwrócić jej uwagę 
od pr awdziwych s.prawców 
p rowokacj i. Czynione są pró 
by przedstawienia awantury 
cudzozietnsk L'Ch najmitów w 
Bert.nie, ja'ko „żywiołowego 
wystąpienia Niemców" . Rów 
nocześn i e utrzymuje się, że 
ik lika lisynmanow&k.a, podej­
mując działalność zmierzają ... 
cą do kontynuowan!ia pnełe 
wu k rwi w Korei, działała 
„e.amowolnie". 

Jednakże w naszych czuach1 
kiedy o prawdzi'wych z11mla­
rach i o polityce rządów miro· 
dy sądzą nie wedłuq dekla1"atJI 
słownych, lecz wedłuq re111nych 
czynów, trudno fałszywymi za· 
klęciami wprowadzić w bląd 
miliony ludzi. 

Weźmy choćby spraw~ ko­
reańską. Kt-0 ponoS.i winę za 
to. że przewleka się sztl.J.cz• 
nie rokowania w sprawi~ t.a 
w ieszen i.a broni w Korei? Na 
k im ciąży odpowiedzitalnośl! 
z.a to, że wciąż j esz-0zie w 
Korei płynie kr.ew, mimo że 
około miesiąca temu podpi­
sano w Panmund.żonie poro'" 
zumienie w sprawie roz­
s trzygnięcia ostatniej spor• 
n ej kwestii - sprawy repa­
t riacj i jeńców? Czyź strona 
amerykańska sama nie .ża• 
pewniała niejednokrotnie, że 

Uroczysta sesja 
Rady Naro~aweJ 
m. Łodzi 
v1 dnju 21 lipca 

21 bm. o godz. n w •• u 
Teatru Powszechnego t>l'ZY ul. 
Obrońców Sta.lingra.du 21 od­
będzie się w zwil\zku 1 IX 
rocznicą powsta.nla Polski Lu 
dowej oraz I rocznicą uchwa­
lenia Koruitytucjl Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, u­
roczysta sesja. Rady Narodo­
wej m. Łodzi. 

Referat poświęcony. om6włl!­
niu osiągnięć władzy ludoweJ, 
ze szczególnym uwzględnle· 
niem naszego miasta, wy;łosl 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej rn. Łodzi ob. 
Ryszard Olasek. 

Po zakończeniu obrad odbę­
dzie się część artystyczna, w 
której zespół Teatru Po· 
wszechnego wystąpi z premie· 1 
rą sztuki h.istorycztteJ „Czar­
niecki i jego iolnierze"• 

po r.ałatwieniu tej kwestii z.a 
Wieszenie broni zost!lnie n ie 
zwłocznie podpisane i wej­
dzie w życie? 

- To prawda - powiadają 
obecnie kll!rownltzy dtlafaezfl 
I.ISA. tak Slldzlllimy. Ttraz Jed 
ńak za.Istniała okollcMolt nlł· 
przewldzhlna: LI Syn man 
•Prl!eciwl• sit Zllwiesurtlu bro­
ni, i my soblfl z nim nit mote-
111y poradzlt. 

• NIE MA DWÓCH ZDAŃ, 
klika Li Syn ma.na rzeczywi­
ście boi się zawiesz.enia bro­
ni jak ognia, zdaje robie bo­
wiem sprawę, że może się u­
trzymać u steru wł.adzy je­
dynie dzięki woj-hit?, jedynie 
dziftk:i poparciu woj~k ame­
rykańskich, które wtargnę ty 
do Korei dla prowadz.enia 
wojny zaborczej. Ale czy kt-0 
kolwlek choć na chwilę weź 
mie na serio twierdzenie, że 
rzeczywista wladza w połud 
niowej Korei znajduje si ę 
rzekomo w rękach tej gar­
stki marionetek, nie zaś w 
rękach amerykańskiego do­
wództw.a wojskowego, które 
hazywa siebie „dowództwem 
narodów zjednoczonych"? 

Któt uwierzy, te nłdZ!ny naj­
mita LI Syn man śmiałby prze­
moc11 uprowadzić z obozów 2!1 
tyslęty jeftców, łby 'W prty­
szłołcl zapędzić Ich do koszar, 
ądyby sprzeciwiły się temu 
amerykańskie władM woJsko· 
we, pod kontrolą których cl 
jeńcy sit znaiduJą? Któi uwie­
rty, te amerykańscy qenerało­
wia I dyplomaci rzekomo nie są 
w stanie ukrócić rozzuchwalo­
heqo awanturnika? Wszystko to 
Śll bajki dla prostaczków, 

PRZEZ TRZY LATA 
nie było nic słychać o Li Syn 
manie. Prt-ez trzy lata o 
ws.tystkich sprawach Połud­
niowej Korei d~ydowal jed 
noósóbowo amerykański na­
ct!!lhy 00\Vódca, pod.cza~ gdy 
Li Syn man krył się gdr:id 
na sż.acym końcu amerykań 
skiego zaplecza w Fusanie. 
Naczelne dowódttwo sU 
zbrojnych ONZ - dowódz­
two amerykańskie nieraz o­
świadczało pubUczni.e, że 
sprawuje pełnię Władzy nad 
wszystkimi silami lądoWymi, 
mor kim! i lotni~!yml repu 
bliiki koreańsikiej, tj. nad 
wojsiltami niarionetko~go 
reżimu koreański.ego. Cały 
świat wie aOS'konale, że re­
żim ten pod każdym wzglę­
dem całkowicie zależał i za­
leży od amerykańskiego po­
parcia. Gdyby nie lo popar--

TE SAME CZARNE SIŁY 
st-Oją rówmez z.a kulisami 
awantury berlińskiej z 17 
czerwca. 

Prasa ameryk ańska i n :e­
któr'Zy poliitycy VSA już od 
dwóch tygod ni bez wytchnie 
nia powta.rzają wers je j e:1\rn­
by 17 czE!rwca w Berlin ie 
d a ły znać o sobie j akieś „no 
we nastroje" panujące wśród 
Niemców. Starają się oni ze 
w szystkich sił przedstawi ć 
faszystowskle prowok a.c j e ja 
ko „wystąpienia narodu n ie­
m ieckiego". 

Ale co ma właściwie ws1Pól 
nego naród niemiecki z be­
zecnymi wyczynami fasz.y­
stowskiej zgr ai, z działaino­
ś::ią najemnych podżegaczy 
i pałkarzy, za.kupionych 
przw wł.adze amerykański1e 
za dolary i nasłanych na 
Niiemiecka Republil{ę Demo­
kratyczną? 

L iczne dokumenty, zezna­
nia aresztowanych prowoka­
torów, wyznania prasy t.a­
chodnio-niemiec·k iej, angiel­
skiej, amerykańsk!1ej stano­
wią bez;sprzeczny dowód, że 
wszystkie nici prowo·!{a.cji z 
17 crerwca prowadziły do 
amerykańskiego sektora Ber 
lina i do amerykańskiej stre 
fy okupacji Niemi·ec. 

Stwierdzono, te amerykańscy 
oficerowie ki~rujący tamle.sz­
kaml, zupełnie jawnie, w mun· 
durach, na własnych samocho­
dach wo)enriych wtarqnęli do 
demokratyczneqo sektora Berli­
na i Jawnie dawali komendy 
chuliqanom. 

BERLIŃSKA AWANTURA 
CUDZOZIEMSKICH 

NAJMITÓW 

jesre?Je raiz wykaizala z ca­
łą ocz.ywh;tością na co idą w 
praktyce s~tki mhlionów do-

l arów, któr e amerykański 
Kongres r okrocznie asygnuje 
na finansowanie szr. iegów, 
morderców, prowokatorów, 
przerzucanych p rzez organy 
wywiad owcze USA d o miłu­
jących pokój k ra jów. 

Jeszcze w maju roku b ie­
żącego amerykańskie pismo 
„Monthly Revue" w skazywa 
ło na fakt, że w obli czu suk 
cesów pokojowej polity ki r a 
d zieckiej „pomysłowi stra­
ceńcy" (!) w rodzaj u Czang 
Kai szeka, Li Syn man a, K on 
rad a Adenauera i J ohna Fo­
s tera Dullesa „na ,4lewno bę 
dą orga n izowali p rowok acje 
i to n ie pospoli te p row oka­
cje, lecz, jak podkreśliło cza 
sopismo, „superprowokacje" . 
Obecnie wszyscy widzą, że 
wspomniani mist rzowi·e „su­
perprowoka<:ji" p rzeszli od 
słów do czynów. 

Co więcej, mówią oni otwar­
cie, że zamierzi>ją wykorzystać 
swe prowokac!e dla wywarcia.• 
„pres ji' ' ha Związek Radzlecld. 
Jak widać. dotychczas jeszcze 
nie moqą pojąć, że teqo rodza­
ju kurs nie da się zastosować 
wobe-c ·ZSRR, że polityka dykta­
tu i qróżb l'llqdy nie przynos i­
ła. I nie może przyniaść sukce­
su tym, którzy usiłują ją zasto· 
s<>wać do Związku Radzieckie· 
qo. 

KAŻDY. KTO RZECZYWI­
SCIE NIE SŁOWAMI LECZ 

CZYNEM 

dąży do pokojowego u re.gu­
lowania kwestii międzyniaro 
dowej, znajdzie całkowite 
zrozumienie i poparcie oo 
strony Związku Radzieckie­
go. Ten zia.ś, kto obłudnie 
mówi o umiłowa•ni'll pakoju, 
a 'w rzeczywistości si.eje ziar 
na wojennych awantur i pro 
wokacji - dema.skuj.e się nie 
uc.hronnie, jako wróg pokoju 
i bezpi>ecz.eństwa narodów. 

Jedność i siła nar.odu radzieckiego 
(Dokończ~nie ze str. 1) 

naszego kraju spaczywa w 
mocnych dłoniach Komitetu 
Centralnego Partii Komuni­
stycznej i rządu radzieckiego. 
Pod tym wypróbowanym kie­
rownictwem, pod bojowym 
sztandarem Marksa-Engelsa -
Lenina.Stalina Kra~ Rad b~­
dzie nadal pomyślnie kroczył 
drogą wiodącą do komuniz­
mu. 

toniowei „Dukat", zakładach 
przemysłowych „Krasny j Bo­
gatyr", w pierwszej państwo­
wej fabryce łożysk kulkowych, 
fabryce samochodów małoli­
trażowych i w wielu innych 
przedsiębiontwach Moskwy. 

Stanowisko 
w·ładz USA 

cLe, n.ie utrzymałby się ani W swej rezolucji załoga za-
jednego dnia. I oto teru ku kładów zaaprobowała w całej (Dokończenie ze str. 1) 
zdumieniu całego świata pro rozciągłości uchwały Plenum kl ... b d 1 1 „1 11 
kl """ · · L' S K •t t C 1 em, „. t Il on zam esz ... wa amUJe się i yn mana orni e ~ entra nego KPZR tylko w Nowym Jorku 1 nie będą 
człoWiekiem tak wpływowym i Prezydium Rady Najwyższej opuszczał qranlc teqo tnlasta, 
i silnym, że .niem~gą wbie !Ł ZSRR, napiętnowała awantur był dla nas zupełną niespodzian­
nim póradnc, am. dowód.z.- nika i agenta imperializmu kil. 
two ONZ, ani prezydent międzynarodowego _ Berię Tak;l warunek, w myśl któreqo 
USA, a.ni ame-rykański Kon- przyrzekła rracować z niesłab szachistom zakazuje się wyjazdu 
gI'eS! ~rywa się kiepską nącą energią nad wykonaniem !0 o~~~cF 1e~~~~~i:°~~!~~e7; 
farsę jaJucllś tam rokowań historycznych zadań, wytyczo- mll od Noweqo Jorku, jest, rzecz 
dyplomatyeznych z tym z.a- nych przez XIX Zjazd Partii Jasna, z~P:9tnie nie ~o przyjęcia 
klętym wrogiem narodu ko~ K . t j dla szachistów radzieckich. Wo-• . . omunis yczne . bee takieqo warunku Wszech-
reanskiego, starym, tawsze • · związkowa SPkcJa Szachowa I 
posłUS2111ym agentem USA. Około 4 tys. włokniarzy kom szachiści radzieccy uwa2aJą za 

binatu „Triochgornaja Manu- niemotllwy swóJ udział w tur­
faktura" jednomyślnie dało nleJu z szachistami amerykański· 
wyraz oburzeniu z powodu ml w Nowym Jorku. 
zdradzieckiej działalności Be- Na sprzeciw Wszeclizwlązko-

Odwledzajll ero J•dełl po dru­
·ąlm wysocy dostoJnlcy, przed­
&ltawlclele dowóaztwa woJskowe 
ąo I rządu USA. UdaJó\. te sta· 
rają sit przeke>nat LI Syn ma­
na, ile w i:aden sp<>sób nie mo­
Qll ąo n.mówit, aby nie zrywał 
wykonania umowy podpisanej 
przez dowództwo amerykańskie 
• &'#blin I Jeqó lmletilU. Na Ja­
kich na.l'Wnych oHllczona Jest 
ta prymłtywril ąra? 

ril, z~deklarowało swą gorą- ~8Jch~~;~ ~!~~l:~fJh 1 ~f~1!t;:. 
cą miłość, swe oddanie dla stwo Sprawiedliwości USA I De­
ojczyzny radzieckiej. Powzięta partament Sta111u USA udzieliły 
na wiecu uchwała głosi. Bę. wręcz śmiesznej _ odpowiedzi. o-

Jutro od godz. 1 O ·do 14 
szukamy stonki 

d i 
· kazuje sit. że szach ścl radzlec­

z emy nadal zaostrzać jak naj cy moqą odwiedzać willę ra· 
bar(iziej naszą czujność rewo- dzlecką w mieście Glencove, 
lucyjną, wzmacniać więzy bra ale tylko pod warunk'~m, te bę­
ter k' · j • · . d dą przebywali w tej willi Jedynie s ieJ przy azm mię zy na- w dzień I to nie Inaczej Ja.I< ia 
rodami ZSRR, zespolimy się katdorazowym specjalnym ze. 
jeszcze bardziej wokół naszej zwolenlem władz lmiqracyJnych. 
ukochanej partii komunistycz- Władze amerykrńskie wpadł_Y . . więc na pomy~ł. te oo przyjez-
ne] i rządu radzieckiego. dzle do Noweqo Jorku szachiści 

Na wiecu załogi wielkiej fa radzieccy nie bę?ą moąłł noco-
b k' b · K wac! w willi ra.!lz•eekleJ pod No-

ry„ i O uw1a „ omuna Pary WY"l Jorkiem, dokąd zezwala się 
ska przemawiał stary robot. Im przyjeżdtać tylko przy świet· 
nik N. Kutuzow, mający za le dziennym. Trudno chyba wy· 
sobą bllsko pół wieku pracy myśleć- w1ęks1ą bzdurę! 

(Dokończenie ze str. 1) wyr az br aterskiej solidarna• 
ści z Komitetem Central-

ną, stawali się n ieuchronnie nym KPZR, w ita z uznaniem 
agentami imperializmu, agen- fakt d okonanego w porę zde 
t arni fabrykantów wojny. mask-0wania i u nieszkodliwie 
Zawsze partia, założona pr ze? ni·a zbrodniczej dywersji 
genialnego Lenina i kierow ana wroga ludu, zdraj cy i za-
następnie przez kont,Ynuatora przańca, Ber ii" . 
Lenina, w ielkiego Stalina i Polska klasa robotnicza i ca 
ich współbojowników, w porę ły naród polski widzą bowiem 
uderzała, by obezwładnić t w zdemaskowaniu i unieszkod 
odciąć kontrrewolucyjne i a- liw ieniu dywersyj nej, zbrodni 
genturowe macki. czej działalności Berii wielkie 

Rzecz znamienna: za każ- zwycięstwo siły i j edności ide­
dym razem, gdy partia L eni- alogicznej KPZR, wielkie 
na • S talina demaskowała i zwycięstwo siły i jedności mo 
unieszkodliwiała zdrajców r alno - po li tycznej narodów 
bonapartystowskich renega- Związku Radzieckiego, z k tó­
tów rewolucj i, rozlegał się chór rym Polskę łączą ucz ucia bra 
wściekłych, burżuazyjnych ters t w a i który nieugięcie bro 
I ni spr awy całej bez wyjątku 
d amstw i... bredni. ludzkości - pokoju. 

I za każdym razem, z każdej Musimy też zdać sobie do-
zwycięskiej rozprawy z agen- kładnie sprawę, ze zbrodnicze 
turą imperializmu, po każdym machinacje Bel'\ii zmierzały do 
zerwaniu chytrych sideł, za- przeszkodzenia zwycięstwu 
stawianych przez kapitalizm sprawy pokoju. Zbr qlnicza 
rękami jego sojuszników i a- działalność dyw ers 3na BerH 
gentów - Komunis tyczna P ar- nie była przejawem „jakichś 
tia Związku Radz:eckiego i tam rozgrywek wewnętrz­
Kraj Rad wychodziły - nie nych", lecz ogniwem n iebez­
osłabione, jak kłamliwie twier piecznego, wymierzonego w 
dziły prasa i radio burżuazyj- pokój światowy spisku, który 
ne, lecz przeciwnie - stokroć przejawił- się także w pr owo­
silniejsze. Jak to potwierdzila kacj.i berlińskiej i lisynma• 
his toria. , nowskiej. Dlatego zdem asko• 

Tak ra_wnież stało się i dzi- wanie i unieszkodliwienie dy­
siaj, gdy zbrodnicza, antypar- wersyjnej działalności Beri:i. 
ty jna i antypaństwowa dywer- obchodzi kai:dego z nas najży .... 
sja Ber ii została zdemaskowa- wotniej. 
na i unieszkodliwiona, gdy roz Na wszelkie przejawy spis­
biła się ona o stalowy pan- ku sił reakcji i wojny, na 
cerz jedności KPZR jedności wszelkie przejawy prowokacyj 
rządu radzieckiego: jedności ne~ i dywersyjnej akcji, 
narodu. radzieckiego. Bo 0 tę k~rą ~e . stoo<:hu przed 
siłę rozbija się każdy wróg! „mebezp1ecz.enstwem pako-

/ . ju" wzmagają amerykai1scy 
. „Swe . mkc~emne machm~- imperialiści, protektorzy boń­

c~e, zm1erzaJące do zagarmę skich odwetowców i wskrzesi• 
c:a władzy, ro~począł Be- ciele wymierzonego przeciw 
ri~. od_ tego .- pisze „Pra"'.- Polsce neohitler-0wskiego wehr 
da_ '. ze usiłował postawić machtu - naród palski odpo4 
Ministerstwo Spraw Wewnę wie zwierając szeregi we Fran 
trznych nad partią i rządem, cie Narodowym, skupiając się 
wykorzystać organy Mini- jeszcze silniej wokół swej 
sterstwa Spraw Wewnętrz- przewodniej siły, Polskiej Zje 
nych w centrum i w terenie dnoczonej Partii Robotniczej, 
przeciwko partii 1 jej kie- i wokół swego rządu ludowe­
rownictwu, przeciwko rządo- go. 
wi ZSRR, wysuwa\ 111:acow- "Na kam.pan\~ klam.s\.w i osz 
ników na stanowiska w Mi- czerstw, rozpętaną przeciw 
nisterstwie Spraw Wewnę- Związkowi Radzieckiemu, prze 
trznych według kryterium ciw Polsce i całemu obozowi 
ich oddania swojej osobie". demokracji przez tych, którzy 
Wkroczywszy na tę anty- w. Waszyn~tonie .r~dzą z neo-

partyjną dwulicową drogę h1tlerowskun m1mstrem woj­
jednostk~wych ambicji i awan ny,. Blankiem i . zbrodniarzem 

. . . . WOJennym Heusmgerem oraz 
turmctwa, P.ost~w1wszy s1eb1c z innymi generałami hitlerow­
po:iad part~ą l władzą ra- skimi, na kampanię rozpętaną 
dz1eck~, Bena z~tracił oblicze przez tych, co zwalniają z wię 
komurusty. I'!ze1st?czył się w zienia katów narodu polskie­
renegi:ta burzuazyJnego ~ sto- go w rodzaju Mansteina czy 
czył się na dno: stal się w komendantki SS z Ravens-­
!stocie rzeczy c:gente?11' mię. bru€;ck, Ewy Dorn - odpowie 
dzynarodowego imperiaUzmu. tny Jeszcze gorętszą solidarno-

Zbrodnicze plany Berii w ścią ze Związkiem Radzieckim 
porę przekreśliła czujna i nle- - wyzwolicielem Polski po„ 
z.lamna wi~r?a ?ieś~erte~ne~ ~on;cą hitleryzmu i ob;ońcą 
i przeobrazaJąCeJ świat idei niepodległości i całości Pol­
komunizmu, wierna marksis- skiej Rzeczypospolitej Ludo• 
towskiej i leninowskie} zasa- wej. 
dzie zespołowości w kierownic Knowaniom wrogów pokoju 
twie i pracy, zbrojna w naukę i wrogów Związku Radzieckie 
Marksa, Engelsa Lenina i Sta- go, będących zarazem i nieu­
lina - Komuni~tyczna Partia c~roo.n:ie . .śmiertt;lnymi. wroga. 
Związku Radzieckiego. Posta- tni Polski, przeciwstawimy r05 
nowienia Prezydium i Plenum nącą. i mocną - jak stal, co 
KC KPZR spotkały się z pow P~~e coraz szerszym stru­
szechną i jednomyślną aproba- ~iemem W .naszych nowych 
tą organizacji partyjnych i ut~ch - Jedność moralno­
opinii społecznej ZSRR. johtyczną nasz.eg.o narodu. 

I spotykają się z jednomyśl- . edność, u któreJ podstawy 
ną aprobatą całego między. J~t sojusz robotniJCzo - chłoip­
narodowego rewolucvjnego ru ski. Je?ność, .k~rą oodz.iennie 

. • . umacn.i.ac winniśmy, zac.ie$-
chu robotniczego i wszystkich niając se.rdecz.n · ź . d 
sił w świecie walczących o . mi ą wię mię zy 
pakój i lepsz~ jutro ludzkoś- PS:~Jhny. i ~ez.partyjnymi, i 
. W:»u<: UJąc się uwazme w 

c1. . troski i potrzeby mas. 
Stanowisko Polskie? Zjedno- Wzmagając naszą czujność 

czo~ej Partu Robotni~~ej wy- patriotyctną wobec wszelkich 
raził~ „Trybuna Ludu , organ prób dywersji ze strony wro­
Korrutetu Centralnego Pol- ga i jego różnych agentur ze 
sklej Zjednoczonej Partii Ra- strony protektorów Adena~era 
botniczej, pisząc: i Guderiana pilnie dbać będme 

Jak już Informowaliśmy, na ogniska stonki ziemniaczanej, 
dzień 13 bm. naznaczona zo- sprawa dobrze pl:zeprowadzo· 
stała trzecia ogólna lustracja nej lustracji jest bardzo waż­
upraw ziemniaczanych i potni· na. Akcją prżeciwstonkówą 
darów. W dniu jutrzejszym w kieruje Wydział Rolnić'twa 
czasie od godziny lO do 14 przy Prezydium Rady Naroclo 

produkcyjnej, Rozumie się samo przez się, że 
Wszechzwi<\zi<cwa Sekcja Szacha 
wa I szachiści radzieccy nie mo­
qą nie uważać, że ten nowy wa­
runek Ich pobytu w USA Jest 
zupełnie ni„ de przy)ęcla I że 
stanowi on naruśzenie powszech 
nie uznan.ych requł kurtuazji 
międzynarodowej. Rzecz oczywi­
sta - powiedział na z~kończe· 
nie Alatorcew - te takle poczy­
nania nie moqą nie utrudniać 
rozwoju mi~dzynal ncłowych kon­
taktów kulturalnych, a takż'° I 
S))ortowych. ~ 

wszyscy użytkownic11 pól, ogro wej tn. Łodzi, który w dniu W imieniu. robotników Ku­
dów , dzialek itp. obowiązani 13 bm. wyśle w teren kilku- luzow wyraził wdzięczność K0 
są do przeglądu swoich upraw. dżlesięciu kontrolerów w celu 1 mltetowl Centralnemu Partii 
W wypadku wykrycia ognisk dopilnowania właśdwego prze Komunistycznej, który w parę 
stonk i, należy natychmla~t za- biegu lustraćji. Również po 13. zdemaskował zbrodniczą anty­
wiadomić o tym Wydział Rol- bm. specjalne t!kipy kontrole partyjną i antypaństwową 
n ictw a przy właściwej Dziel- rów obchodzie będą gospodar- działalność Berii. 
ni cow~j R~dzie Narod?wej . . s~w.a rolne w granicach wlel- Masowe wiece odbyły się w 

· Pomewaz na tereme Łodzi I kieJ Łodzi I kontrolować wy- kcmbinacie włókienniczym im 
znaleziono już dotychczas 22 nlki welld ze stonk1&. Szczerbakowa, w fab1·yce ty. 

„W Komunistycznej Partii my zarazem o przestrzeganie 
Związku Radzieckiego i w praworządhości ludowej. A tę 
jej Komitecie Centralnym osiągniemy w pełni tylko wte 
nasza partia, Polska Zjedna dy, gdy nad każdym O!jniwem 
cz.ona Partia Robotnicza, wi- 1paratu państwowego sprawo­
dzi uosobienie historycz- wana będzie kontrola społecz­
nych doświadczeń międzyna na. z~od~ie z najgłębszymi za­
rod~wego .ruc~u robotnicze- łozema~1 naszego ustroju 
go 1 zwycięskiego budownir' pra':"dziwego ludowładztwa. 
tw a socjalizmu w ZSRR ZJednoczeni we Froncie Na­
uosobienie światłych nauk rado~~· złączeni braterską 
Mark s.a, Engelsa, Lenina Pr~yJa~mą ze Związkiem Ra­
i Stalina. Wraz z par- izieck1m - zwiększymy nasz 
t iami komunistycznymi i ro ~vkład. w wielką sprawę pako~ 
b?tni.cz_ymi całego świata JU, ktora zwycięży. 1 
rowmez nasza partia, dafac BOLESŁAW WÓJCICKI · 

J DZIENNIK ŁÓDZlU br dis (27931 



· PANORAMA 
warszaw~ DODATEK NIEDZIELNY „DZIENN~ ŁODZKIEGO'" 

PP.l·ieton Wflrszawr;ki 
....... __________________________ ___ 

. Będzie deszcz. 
- - Jaki tam deszcz„ . 
.-ię, zbiera i zebrać się 
-może„. 

- Chociaż ciut-ciut, ale po-
kTopi. 
.. - Bo co? 

- Nie widzisz pan, że po. 
lewaczka wodę bierze? Deszcz 
murowany! Panie, oni mają 
1ąiJCZUCie/ 
Oglądam się, patrzę tam, 

~zie wskazuje jeden z pod­
·•luchanych (optymista, czy 
pesymista - nie wiem.„). Pole 
toaczka miejska rzeczywi.ście 
bierze wodę z hydrantu. Z 11a­
dzieją zwracam oczy ku nie­
bu„. 

Nic, na razie slońce pali bez 
litośnie, a autobusu jak ·nie 
widać, tak nie widać. Kolo 
kiosków z napojami tioczą się 
lludzie o spragnionych fizjono. 
miach: 170 tysięcy litrów sa­
mego piwa wypija dziennie 
Warszawa. 

Chyba po południu pojadę 
Mld Wisłę. 

• • 
i Na plażach cod.ziennie tysią­
ce ludzi: bialo, różowo i brą­
zowo od opalanych cial. Przy. 
mykam oczy i schnę po ką­
pieli. 

- Leżysz sob~e. leżysz 
mówi obok mn;e senny glos 
- a. tam pod ziemią rury za· 
J4a.da.jq. 

- Jakie rur11? 
- Wodę spod Vlisly będ.iie-

my pili. 
A tak, będziemy. Przed woj. 

'f'l.ą spożycie dobowe wynosiło 
przeciętnie na 1 mieszka.ńca 
mniej niz 100 litrów, a d zi-
3iaj - więc~i niż 250. Filtry 
ledwo już. nadążaja, ledwo. Nn 

Plac . Zamkowy: w ąlębi odbudowywana kltedra. 
CAF - f o t. B aranowski 

i postanowiono skorzvstać z doświadczeń radzierkich: przez Starym. Mie§cie -spod dziewięt I gdzie wieczorem budqwniczo. 
głęboką studnię żelbetow" w

11 
na.st.owieczn.ych tynków. Hal- wie przychw:;tują uciekający 

budowaną na środku Wi.•lu ka 3est naprawdę tragiczna, a czas. Swiatbo, padające z okna, 
dostaniemy się pod dno: bijo Jontek - prawdziwy w niena. zajrzy dziewczynie w oczy ra-. 
tam podziemne źródła. · wiści ku Januszowi. · , zem ze mną„. 
Myśl snuje się zwo'lna prZ'I/· A sala - piękna. Nie pozna ' tłumiona up'tlem. 478 to pr~- libyście „.ąpmy''. _tej nudnej, Ba, czy tylko przyjdziemy'! 
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Walka o 
P 

rzyzwyczailiśmy się, z łaski burżuazyj­
nych historiografów, widzieć Klio -
muzę historii - w nieodmiennie d0-
stojnej, sztywno udrapowanej szacie. 
Wielkich pisarzy, uczonych, artystów, 
którzy na szlaku historii odcisnęli nie­

zatarte ślady, ukazywano nam siedzących na 
Parnasie z wielce godną i nadętą miną. -.v 
szczególny sposób preparowano bohaterów 
minionych epok: gruntownie odczłowieczano 
ich, usztywniano i lakierowano; :i.vydawało ię 
więc, że stanowią oni jakiś zupełnie odrębry 
gatunek - „homo historicus" - nic wspól­
nego nie mający z dziś żyjącymi ludźmi. · 

W ten sposób przezyte, skostniałe, w;;~eez­
ne klasy usiłowały bronić się przed wszyst­
kim, co z przeszłości wiało ku teraźniejszoś­
ci oddechem siły, rozmachu, odwagi walki 
rewolucji. W 'ten sposób klasy pa~ożytó~ 
zepchnięte przez logikę rozwoju na margi­
nes dziejów, starały się odgrodzić od historii 
twórców historii - masy ludowe. 
Przepatrując dzisiaj dzieje naszej ojczyzny 

wzrokiem narodu, który odrodził się i rośnie, 
wydobywamy z głębi historii jej przeogr(}{ll­
ne bogactwo, ujawniamy piękno myśli i c:i,y­
nów, prlled którymi drżały spróchniałe kla­
sy, ukazujemy sens faktów, które nie im, lecz 
nam o.t~erają przyszłość. Odskrobujemy na­
sze d:zieJe z grubej warstwy lakierowanego 
fałszu - długowiecznej roboty feudalnvch 
i burżuazyjnych Z2mazywaczy prawdy.' Jest 
to ~obota najczęściej ordynarna, jaskrawo 
łar;n.ąca zasady badania, ale nierzadko bar­
d~ieJ su?telna, ukrywająca się za parawani­
lnem obiektywizmu. 

P rzejr~a~em niedawno w największej 
pol~kieJ encyklopedii z okresu między­
woJennego, w dwudziestotomowej en-

historię 
ru mogla ·być podana w burzuazyjnej i:mcy• 
klop:;dii - kondensacie oficjalnych „mądroś• 
ci", - postać geniusza, który zrewolucjonizo­
wał przyrodoznawstwo, zapoczątkowując wY-· 
zwala1_'lie g6 z ciężkich kajda,n oficjalnej 
.• nauki" Watykanu. . 

Weźmy inną wielką postać polskiego Od• 
rodzenia - Ąndrzeja Frycza Modrzew­
skiego, wspaniałego publicysty, pło­

miennego bojownika o sprawiedliwość dla 
mieszczan i chłopów. który swój talent po­
święcił wą1ce przeeiw zbrodniom wyradzają..; 
cego się feudalizmu. Ignacy Chrzanowski w 
swej „Historii literatury niepodległej Pol­
s~", czyli w podręczniku, z którego uczyły 
i:1ę dziejów ojczystej literatury co najmniej 
dwa pokolenia, poświęca Modrzewskiemu 
akurat tyle samo miejsca, co Stanisławowi 
Orzechowskiemu, ultrareakcyjn3Jllu pisma­
kowi kontrreformacji, bezczelnemu i pyska­
temu spryciarzowi, który zdobył sobie 

·wzmiankę na marginesie historii naszej kul­
tury ~ylko dlatego, że nic tak jak jego dzie­
ło, sławetny „Quincunx" nic dokumentuje 
~onstrualnej bzdurności ówczesnych kleryka 
low -

Nasi historycy, i:zbrojeni w jedynie nau­
kowa meto:ię badania dziejów, mogą się już 
dzisiaj poszczycić poważnymi osiągnięciami. 
Liczne fragmenty dziejów, liczne postacie 
oczyścili już z fałszywej pozłoty, kt~ra bądź 
upiększała koronowanych i utytułowanych 
wsteczników i głupców, bądź też zamazywa­
ła praw.dziwą sylwetkę bohatera. Jest to 
jednak dopiero początek wielkiego dzieła 
które wymaga pracy co najmniej jedneg~ 
pokolenia socjalistycznych historyków. Prag­
niemy bowiem ujneć nasze dzieje takimi 
jakimi były naprawdę: nasycone :zmaganie~ 
się· postępu z wstecznictwem: Szczególnie zaś 
pragniemy dokopać się całego bogactwa his• 
torycznej prawdy o epokach przełomu. które 
decydowały o kierunku dziejów naszej oj-

toie pól tysiąca? Tyle domów sztywnej sati sprzed przebu- Póź11.ym wieczotcm' odjeżdża. : 
1'TZt/lączono w tym roku do dowy. Wie!ka. scena, dobra przyjechała tu na eliminacje 

. k t k zespołów pieśni i tańca przed I 
sieci wodociągowej. To do. ~ us Y a, tysiąc miejsc, przy Festiwal.em w Bukareszcie. 
brze będą mogly z te1• pod · Jemne bogate wnętrze (moz' o_ • wi- Poznałem ją w Hali Mirow-

cyklopedii „Gutenberga" artykuł o Koperni­
~· Geniuszowi, który położeniem fundamen­
tow pod nowoczesne przyrodoznawstwo za­
po:zą tkował. "."kład polskiej myśli do skarbca 
ogolnoludzkieJ kultury, poświęciło to obszer­
ne wydawnictwo. skromnych 55 wierszy (Pił­
suds~i natomiast, wraz z dwoma swymi 
braciszkami, doczekatsię w „GutenlMtgii" kil 
~u stron). ~est w tej wzmiance mowa o tym, 
~e. _K~pern~k . ~iesz~ał we „Frauenbu~gu", a 
Je~l! _się mowi, ze miał on wuja-biskupa naz­
~sk1~m Waczenrode, to w nawiasie podaje 
się pisownię ,,Watzenrode". Jest tam takie 
mowa o tym, że swoje fundamentalne dzieło 
d~ykował Kopernik papieżowi Pawłowi III. 
Dziwny i nieuzasadniony w tej wzmiance 
wydaje się upór wielkiego astronoma któ­
ry .... nie chciał wydać swego dzieła, tak 7.e 
d~piero •:Retyk zdołał namówić K. do opu­
blikowa.ma. drukiem swe.l(o odkrycia" ... 
Czyt~lm~ Jes~ przy tym uprawniony do S!\­
d~erua, ze dzieło musiało mieć treść teolo­
g1cz~~· ~koro. zostało dedykowane samemu 
pap1ezow1. Am słowa nie ma we wzmiancP. 
o tym, że odkrycie Kopernika podważało 
podstawY . teologicznego światopoglądu, że 
było_ wymierzone przeciw kościołowi, że Ko.. 
p~rmk, prowadząc swoje wiekopomne bada­
n:a„ był zagr~żony stosem Inkwizycji, że pa­
p1ez wyklął Jego dzieło. 

. c:zyzny na- całe wieki, epokach ostrych, :za­
sadniczych konflikt.ów klasowych - takich 
iak okres ,tworzenia , się państwa polskiego, 
~drodzeniE!', Oświecenie. Prawda historyczna 
Jest nam potrzebna w naszym socjalistycz­
n!~ bud~wnic~wie: z niej czerpiemy siłę, na 
meJ ~c:z~m~ się patriotyzmu, w niej szuka­
~Y w1ęz1 i:i1ędzy naszą pracą i wal.ką, a pracą 
i walką wielu pokoleń naszych przodków. 

~lanej wody korzystać. zbyt poziomkowe wskutek ko-loru obić fote.li.„). skiej, gdzie przed zachwyconą 
. O, do licha! Mam, czy zgu- widownią, zasłuchaną w stare 

bilem? Nie mogę sobie przv- Aha, przypomnialy mi się i nowe pieśni i piosenki >-
pomnieć, wsadziłem bilety dn przed chwilą staromiejskie dowe, przewijały się barwne 
kieszonki w marynarce, a po. sgrafitta ... Widziałem je kilka orszaki taneczne : gór alskie 
tem wyciągnąlem okulary prze dni, temu W pełnym blasku śląskie, kurpiowskie. Młodość 
ciwsloneczne. Sio.efom jak by słonca, kiedy ochotniczo pomo i radość! Tak właśnie wyglą. 
mnie kto uklul. Od 't1.1gor1nia gale~ wraz z innymi budowni dala ona w pierwszej parze 
polowalem na. b ;~ety do Ope- czymi Tr.aktu St?'rej Warsza- swego zespolu necznego. A 
'"li· To nie to, co .,dawniej": w~. !ysi~ce, tysiące warsza. w kilka dni jedzie ze studen­
wzdychają do tego .bęcwal- wiak?w bie ·ze w garść łapa- cką brygadą żniwną. Pięknie 
scy. Szedłeś sobie - dajmy no tę, kilof, ~zy po prostu ceg~ę. wyglądać będą kłosy w jej 
to - n_a spacer. I naraz myśl· byle ~omoc ~-odbudowie ko- opalonych, mocnych dloniach ... 
a moze by tak do teatru? ch~neJ, drogie3 Starówki. Nie . . . . Wstępuiesz tuż przed spektak- kazdemu idzie składnie, ale ~pieszę się; T.rzeba ':'c~eśnteJ 
lem. Proszę bardzo. Są - to dla Warsza·..vy , Ci, któ- pó3ść na ~mot?io":e .mie3sc~. W 
miejsca, jakie chcesz (któż rzy byli na Starym Mieście ,

1 
~ar~za~ie na3!epie3 ;ozumiesz, 

mial pieniądze na teatr, kiedy gdy 'I':' wyjącej burzy hitle- ~ak .zycie mknie:. k~zda ~int~­
kra.i roil się od bezrobotnych. r?ws~ich bomb i pocisków wa .a 3est cenna, Jeśh u~ie si ę 
a dla większości pracu.iących hto się w gruzy życie tego pięk ,ą wyk~rzyst~ć. Tak, Jak -
bilety byly za drogie?). A nego zakątka _ i ci, którzy budowmi;zowie nowego Trak­
dzisiaj„. Teatry co dzień pelne przyszli tam w jakiś zimowy tu Stare3 Warszawy. 
a bilety na kilka dni wyprze~ I dzień i stali bez słowa, ogłu­
dane. · szeni ciszą gruzów, zwalają-

Bylem parę dni temu na cych to, co byi niegdyś staro. 
przedstawieniu „Sprawiedli- miejskim rynkiem-jednakowo 
wych ludzi". Celna sztuka, zdol są w zruszeni, choć starają sil;' 
ny ten Kazimierz Brandys: już tu ukryć pod żartem czy pio­
w debiucie pokazal, że rozu- senką. 
mie teatr. Sztuka o roku '1905 Praca aż huczy. Wykańcza 
o Łodzi.. I svektald dobri/ się elewacje, kladzie posadzki . 
Pyszny jest Zelwerowicz w wprawia szyby„ myje klamki. 
f'oli dziadka. I Bardini, reży- uklada chodniki, montuje 
ser, pokazal, co potrafi. światło. Fasady na rynku mie 
Łódź? Jutro niedziela, może nią się złoceniami i malowidła 

b11 się machnąć do Łodzi? Jur mi, lcuszą rzeźby, kokietują 
kowie prosili, przyjedź. No i gotyckimi portalami. Na ko­
wypada się przejechać do mieniczce Fukiera mieni sie 
Skierniewic elektrycznq kole- piekny pas slucki. malowany 
ją. Ludzie, dojeżdżający co- z boku fasady. Będziemy tu 
dziennie do Warszawy, tak się przvchodzili na wino, meble 
nią rozkoszują, jak nowym będą stylowe, siedemnasto­
mieszkaniem. wieczne; kelnerki ubrane bę • 
. Wiec d zisiaj na „Halkę". To dq w ówczesne stro?e W sta­
już druai raz. szczerze mó- 't'ej winiarni będzie.my .snul.i 
wiąc ... Bo jakby to powiedzieć rzeczy nowe: dzisiejszego życia 

calkiem nowa iest teraz Warszawy„. 

J . s. 

Tak spreP.arowany Kopernik nie przedsta­
wiał niebezpieczeństwa dla polskich agentów 
Watykanu, Tylko pod warstwą takiego lak.ie-

„Halka", choć tak dohrze zna- Pó.idę tam po dzisiejszym -n N t k M . . W niedziele I święta mieszkańcy Warszawy I wycieczkowicze z ca-
,..... awe muzy a omuszki spotkaniu - z d.,,_;ewcz••nn . I k j od d 

Zpi7tyzmem wydobywamy na światło 
dzienne fakty i postacie, ukryte lub 

· . sfałszowane przez historiografię, służą-
c~ mt~eson:i wyzysku. Nasza socjalistyczna 
h1sto~1ograf1a ukazuje nam postacie wielkich 
wodzo:"'• uczonych, publicystów, paetów peł­
nych zycia, wyrastających z epoki która ich 
zrodziła, wyniesionych do historii' falą wal­
k! o pos.tęp, której poświęcili życie. Dzielą 
nas od nich całe wieki, w ciągu których wie­
lekroć zmieniały się konkretne cele walki o 
postęp, Ale najgłębsza treść ich walki jest ta 
sa?la• co treść naszej walki; jak oni przed 
w1ek91?i• tak my dziś bijemy się o to :aby 
pr:zyśp1:szyć„ro:zwój ojczyzny i ludzkości'. aby 
rytm bistoru stał się szybszy mocniejszy 
coraz . głośniej. dźwięczący ' zwycięstwe~ 
c:złowi.eka .nad slepymi siłami przyrody. Dla 
tego Jestesmy z nich dumni. z. s. 

. k • " "' eqo ra u wie zają Stare Miasto, dzielnicę której odbudowa 
Pte nieje, kiedy na scenie wi Siądziemy sobie na. skrzyżowa postępu!e szybko na.przód. W chwili ob„cnej •nte·nsywne roboty 
dzi.sz prawdę. wydobytą na ni u jednej z uLiczek już od- trwają na Rynku .stareqo Miasta, n~ ulicach Jezuickiej, Celnej, ::z przwerwy trwaJą . prace przy odbudowie Traktu Starej Wa-r-
tcierzch spod klamstw bm·żua- budowa"tych, sl:Jthać bedzie- P1ekarsk1ej I Wąskim Dunaju. . atwy. . Rynku zn1kaj4 rus:i:towania r kamieniczek odsłaniaj e zv· . t d 'k" . . . Na zdjęciu: Wycieczkowicze na Rynku Stareąo Mia&ta. piękne, artystycznie wy.konane e1ewacj<:. 22 li„:a cały Ry'nelc znaąj-

3ne? ra ?ICY1 t in.sc~nizacyj-1 my gwaru, ( iegajqcego z CAF - fot . Pieńkowski dzle się w nowej, plęknei· szach• • 

..;, 3ak piękne sgrafitta na 1 okien i z pobliskiego rynku,----------------------------------------------~~-=~'.::..~~::~ CAF - fot. Szy perko 



To warto 
wiedzieć 

Komety - prorocy 
nieszczęść ludzkich Wiek naszej ziemi 

Czy można skonstruować ' ze­
ąar, który będzie obliczał milio­
ny I miliardy lat, 1'ak 'm Jest wła 
'nie „zeqar uranowy", któreqo 
„mechan izm" oparty )est na pro­
cesie rozpadu uranu; przekształ­
cania się teqo pi,erwlastka w ści­

śle' określonym czasie w olów ł 
hel. 

~by Jeden procent ura.nu za­
warteqo w danym pokładzie 

przekształcił s i ę w ołów I hel 
trzeba 66 milionów lat, Minie 66 
milionów lat ł znowu 1 proc. po­
zostałych Ilości uranu przel<ształ 

cl sl9 w ołów I hel. Ażeby po­
łowa wszelkieJ lloścl uranu u­
leqła rozpadowi trzeba 4,5 mi­
liarda lat, 

W ten sposób „urainowyml 
zaqarami" określano )u:t wiei< 
najstarszych pokładów na ziemi. 
Na podstawie tych danych stwler 
dzono, że nasza planeta liczy Już 
co najmniej 3 miliardy' lat. 

O wielorybach 
w kilku słowach 

Wieloryb Jest najwlęltszy~ zwie 
rzęclem świata, W pobliżu wysp 
Szetlandzkich złowiono w. 1926 r. 
ponad 33-metrowego wieloryba o 
wadze L'iO ton, 

Przeciętna długoś~ tych zwie· 
rząt wynosi w wodach antarlj:tycz 

• I"'"' n,.,• 

~::::a 
nych około Z4 metrów, przy czym 
nie rzadkie są okazy 28-metnwe, 

Nowo urodzony wieloryb liczy 
ravykle około 7 metrów; karmią­

ca &amica. mo:te oddać jednor„o­
wo około 6 wiader mleka. Młode 

odżywia się mlekiem matki przez 
1 miesięcy osiągając pod ko11iec 
tego czasu długość 16 metrów. 
Przybiera przy tym codziennie 
100 kg na wadze, Z czasem oczy­
wiście pnybler1mle to :r:mnleJszn 
się; Jednak od 7 mlul1cy do 
Z lat miody wieloryb zwiększa. 

swą wagę cod:dennle ą około 
80 kg, 

Ił-metrowy wte"ioryb dostarcza 
20 ton tranu. 

P ojawf.enie s!ę komety na 
n iebie było prz.ez długie 
czasy uwatane za pro­

roctwo zbliża3ącego się. o ile 
n ie końca świata, to w każ­
dym razie wielkie.go nieszczę 
ścia dla ludzkości. Oto co pi­
sze jeden z fl'ancuskich kro­
n ikarzy o wrażeniu jaki-e wy­
warło pojawienie się komety 
w 1527 roku. „K0meta wywo­
łała taki prze·strach wśród lu 
dzi, że wielu z nich umarło, 
czy też·· cięzko za·chr.;owało. 
Setki obywateli oglądało ją i 
w szyscy stwie·rdzili, że jest 
koloru krwi. Na wierzchołku 
komety wyraźnłe widać bylo 
':giętą olbrzymią rl}kę trzyma 
jącą ciężki miecz, i:;>rznoto­
wany do uderzenia. Nad o­
str~m miecz.a świedły trzy 
e;wiazdy, a ta która dotykała 
jego końca, by.Ja najbardziej 
jaskrawa .. Po obydwóch siro­
nach miecza wyraźnie widać 
był-O wśród okrwawiony-eh 
szpad i noży ucięte głowy lu­
dzi", 

sza" chcąc ratować swe życie 
i życie innych ludzi od zbli­
żającego się „nieszczęścia" od 
dawała kościołom i kla.szto­
rnm swój cały doby tek, swe 
ostatnie oszczędności a insty­
tucje te, nawet w obliczu 
„koń.ca świata" przyjmowały 
wsz,ystko„ starając się jesz.cz-e 
ba.rdziej podsycać a.tmosferę 
zblitające•go się sądu ostate­
cznego. 

Kiedy jeqnak mija.ły dni i 
miesiące a koniec świata nie 
następował nie trudno było 

mależć na to wytłumaczenie. 
Oczywiście, kometa przepcwia 

dała prawdę. Jeżeli jed·nak 
koni~ świ.ata nie nastąpił, to 
tytko dzięki temu, Ż·e modli­
twy i ofiary uśmierzyły gniew 

boski. Nie wolno j·edinak za­
pominać - dodawali jedno­

cześnie. najbardzi·ej nabożni 
astrologowie - -!e nie1Szczęś­
ci'a mogą jeszcze nastąpić p6ź 
niej, powiedzmy po 40 latach, Strach, wywołany niskim 

poziomem wiedzy miał rze­
czywiście wielkie oczy. Dzi- a to oznacza, ' że trzeba nadai 
wa.czna „~wiaz<!a z ogonem", nieustannie modlić się o u­
która nagle pojawiała się i po- łaiskawi-enie. 

Komety byw.a·ły też często­
kroć przyczyną poważnych 
nieporo.rumi.eń, jak to stało 
się np. w 1456 r. z kometą o 
długim, le~ko skrzywionym 
ogonie. 

B
yło to właśnie w okre­

sie pochodów krzyżo­

wych i papież Kaliks.t 

tern szybko mikała , w atmo-' 
sferze ciiemnoty, mistycyzmu 
i schola-styki uważana była 
>:a znak „z;emsty boskiej", j.e­
ieli nie za grz,echy współcze­
snych, to za grzechy ich oj­
ców. Nawet w XVII wieku w 
bardzo · rozpowszechni.onej na 
7: ~.chod7.ie książce pt, ,.Histo­
ria cudów" czytamy: „Kome­
ta jest bezsprzl"<!?.nym p0-
twi·erdzenie:m :rblifajpr~'!o ~ie III Po ukazaniu się komety 
nieszczęści'a. I kiedy tvlko lu..: · wystąpił z orzeczeniem, że 
dzie zauważą kometę lub „kometa posiada kształt krzy 
orzekształcenie się wody w 
krew to niechybnie za tym na ża i jest błogosławieństwem 
5tęooują strasz.ne niesz,cr.ęścia: dla p0ehodu chrześcijaństwa. 
wolny, zabój•stwa, ŚMierć Niech więc drzą pl„ga.ni.e 
wielkich monarchów, ksią- przed zemstą boską!". W tym 
żą-t i hrabiów, bunty, zdrady, 

d samym cza111ie wyznawcy Ma-
ro~pa anie się państw, 
lmęstw i mfast. głód i strasz- hometa, przeciw którym po-
na drożyzna, dżuma. sfraswe chody krzyżowe były skiero­
eo idemie, pomór bvdt.f ·ltn. wane, :r: olbrzymią radością 
'1 ieszcześc!a. Dlate~o · też nikt stwierdzili, te k011T1eta podob­
nie moż-e powatpiewać ""'. ł<>, 
te komPtv ornaciaja zh1ih- na lest do ich nleodstępne-
'1 ie si ę końca świata i !trasz- go oręż.a - jata.ganu, a więc 
1'"· ~~1) sądu o-sta.tecznego". niechybnie zwyciężą muzuł­

Tf l fłsy posiada·jące t:1twtte mani.e. 
l~ żerowały m1 nieśwlado-

Również 1 te nieuusadnione 
wymysły postępowa nauka 
całko·wicie obaliła. 

N ie trreba jednak sądzić , 
że w cz.asach nam 
współczesnych średnio­

wieczne poglądy astrologów 
rostały już. całkowicie wyeli­
minowane ze świadomości lu­
dzi. Istnieją one jeszcze nad<1l 
w krajach kapitalistycznych, 
a szczególnie w tych, które 
pretendują do panowa!lia nad 
całym światem, do zniszcze- I 
nia światowej kultury. 

Wiadomo, na przykład, ie 
Hitler utrzymywał wielu a­
strolog&w i wierzył ich wróż­
bom. Mimo wszystko nie mo­
gli oni jednak mu przepowie­
dzieć czym mkończą się jego 
1wantury. 

Jak podała gazeta „Praw­
da" 14 sierpnia 1949 r. 
fra.nćuscy astrologowie 

starają się nie ustępować w 
ciemnocie swoim amerykań­
skim kolegom, redagującym 
oficjalnie pisma astrologiczne 
i dz.i'ałiającym legalnie na te­
renie USA, podobnie jak 
wszelkiego rodzaju wróżbici 
i znachorzy. 

Scen.a z filmu „Defy" pt. „Niezwyciężeni". Opowiada on o walce 
rewolucyjnej niemieckiej klasy robo·tn•l czej. 

Klnematoqrafla chińska pro-\ produkcji francuskiej z Michel' 
dukuje coraz więcej filmów nie Simonem w roił qłównej. 
tylko fabularnych (ostatnio o.pra VI opra.cowamiu znajdują sit 
cowuje się w Łodzi polskll wer- trzy dalsze filmy: „Adiniral Usza 
sit filmu „Czerwony sztandar na kow" - produkcfi radzieckie), 
zielonym wzqórzu"), ale I oświa „Prz<łłom" (ekraoiizacfa sztuki 
towych, dokumentalnych I ani- K. Fiedina), który 111<>i>na było 
mowanych. Główną troski\ czyn- zobaczyć w wersji o.ryq ·nalneJ, 
nlków proąramowych wytwórni oraz „Burza", w~ąierskl film o 
chińskich jest popularyzacja zdo współczesne) wsi 5półdzielczej. 
byczy rewolucyjnych, walka o * * * 
socjallstycZ!l'leqo człowieka i no­
we prawo soc)ali.styczM. 

W szerokct zakrojoneJ ka„>Pa­
nll przec·wko przeżytkom feuda­
lizmu film c'hińskt ul<a.1:v :I' zrfo 
bycze socjalne kobiet. Y.I ramach 
tej kampanii l'lakręcony został 
w wytwórni peklńsltiej film „No­
we małżeństwo" propaqujący no 
we prawo ma1::c;ńskie i P·('tnu1a 
cy dawny stosunek rodziców d" 
córek, które zmuszane były do 
wyjści.a za mąż wbrew swo lej 
woli. O podobneJ tema.tyce Jest 
również film „M01ły małżonek", 
przedstawiaf11cy historię małźeń 
stwa dorosłej dziewczyny z 9-
letnlm chłopcem - anomal'ę spo 
tykan<t często Je.szcze do nl·ed.aw­
na. 

* • 

Mieszkający w USA fran­
cuski a-sttolog J. Dumcmsea.u 
w swym czasopiśmie „Dobry 
astrolog" (dobry - dla ko­
go?) opracowuje na podsta­
wie gwi~'Zd horoskopy nie tyl 
ko dla nowonarodz.onych dzie 
ci, ale również dla agresyw­
nych pakt&w i umów między­
narodowych. „Stwierdz.ił" on, 
że dziee'ko Wall-Streetu -
pakt północno - atlantycki -
narodziło się tj. pakt został 

·podpisany 4 kwietnia 1949 r. 
o godz. 17 według cz.a.su wa­
szyngtońskiego, to z.naC'lY 
wtedy, gdy według j.ego „ob­
liczeń" planeta Uran zn1ajdo-

ł · ś dk koł Oddzl11ł Opracowań Filmowvch 
wa a się w r-0 u a ma- ukończył Już pra('t .1ad na.plsa-
gicznego, „a ta plan.eta jest ml czterech rf<l.wych fllmów za. 
zarazem natchnieniem i ce- ąrcm·lcznych. S~ to: .Nad n.am-I 
lem zwolenników palktu". W świta", )~en z n&flepuych f'I· 
t Ób D h mów :teszłorocznych, wyprodu­
en s.pos „ umons~au c ce kowa.nych w . Czechosłowacli, 

„n.aukawo udowodnić, te z.a- „ Ta)n111 •kta Solway", wspólcze­
warcie agresywnego paktu l"ny fllm produkcl! MRD r „An<11a 
prz.eciwko obozowi pokoju po Zuz.anna", r6wn·l"ż film nl~miec-

1 · kl, demul<u)ący arma.torów w 
dyktowane jest WO ą n1e- Niemczech kapltallstycznych u-
bios.„ blealeqo wt„ku, oraz „Taksówka 

B. Aleksandrowic.i 3S38" („Monsieur Tax '"), fllm 

Kinematoqrafla austriacka pro­
dukuje O$tatnio coraz więcej fil­
mów, · których charakterystyczną 
cechą jest błahość tematów i spe 
c/alizowa·nie si\! w operetkach fil­
mowych. Na)bardzi<łj udanym fil 
mem tej kateqorii Jest „Oberża 
pod białym kon iem" reżyserii 
Willi Forsta z muzyl<ą R. Bena­
tzky'eqo, B. Granlshstaedtena i 
R. Gilberta z Johanną Matz 1 Jo 
Hestersem w rolach ąłównych. 

Z inne) kateqoril f ilmów wy­
mle'hić nale:l:y reakcyjny I anty­
pokojowy „Wiedeń w roku 2000" 
oraz ciekawy film dokumentalny 
„Przyqoda na Morzu Czerwo­
nym". Film ten ze wzqlęd\.I l'!a 
duże WJrtoścl poznawcze I Inte­
resujące zc;l)tcla (pod wod'l) sta. 
nowi Jedno z największych oslaq­
nięć l<inematoqrafil au$trlackieJ 
po wojnie. 

„Przyqodę na Morzu Czerwo• 
nym" ujrzymy na naszych •kra­
nach, 

* * * Na ekrany kin radz\'!ekkh 
wszedł nowy film fabularny dla 
dzieci pt. „Czul< ł Hek 1'. TreJcl'l 

fllmu fest l"aclosne dzlectt'ls.two 
dw6ch chlopc6w, postaci bardzo 
popularnych w Związku Radz ie­
ckim dziekl opowiadaniu A. GaJ· 
dara, wedluq któreąo został opra 
cowany scenariusz filmu. 

m0~ci mas i starały -sle Dowiedziawszy się o tym, 
•a wszelką cenę 11trzvmywać papież zaczął się lepiej przy­

'lf....1~VD'7VWrnU\Aa ie w ciemnocie. Nic dziwne- glądać komecie i z pr:z:,eraże-
' „ ~-d~'°_;....'.· .-,,..'".-./VJ./ .::ii,,.•_ ł" <:ro, że pny takich strasznvch !liem stwierdzi~. te jest ona 

Jod-znany· każdemu 
_ ,...Wfff~ ')rol;(n~zarh o znaczeniu ko-; rzeczywiście raczej bardziej 

met me jedna „grze57na du- · 
P lerwia.stek Jnd /est znany I •te dziwna rzecz. Tt llo•ć jodu, 

każdemu, kto ma w domu 5 razy cięższeqo od wody, trud­
Jodyn\!, popularny środek de no do)rze~ qołym okiem. A Jed-

wleniu, że procentowa 'lośł Jodu 
spadła dzłesięcłokro~nie. Powsta­
ła sweqo rodzaju zaqadka nau­
kowa: w Jaki sposób ocea•ny 
przestały naqle dostarczać jodu, 
mimo bra·ku jakichś istomych 
zmian natury l<limatycznej, któ­
re jedynie moąłyby tu coś zmie­
nić, A wiatry -.achodnle dale ) s'l­
ble wlały, lecz ju:t jod4 - n i'! 
niosii_l 

-------------___,Pod. obna do jatRig.3.nu, niż do 

Potę:l:na tala krzyża. 
zynfekcyjny Jest to 10%-owy nak qra ona wybitną rolę w 
roztwór Jodu w spirytusie. Tak· przem 'a.nie materii orqanizmu 
że do Innych celó"' leczniczych ludzkleqo; Je) brak powoduje 
używa się Jodu w różnych zw'ąz schorzenia ąruc:z:ału tarczycowe~ 
kach. Poz.a tym odqrywa on rolę qo I jeqo przerosty, zwane wo­

strafków cąar- Trzeba było natychmiast 
n\!ła nledarwno 
prawie wszyst­
kie fabryki Mo­
nachium (Niem­
cy zachod.nie). 
Przeciw tłumom 
de,,.,on•ku lących 
robotników żą· 
dal"cvch za~po­
k<>Jenla swych 
sł•„>Jnych postu 
łatów, pollcja 
Adenauera wy­
stąpiła z pałka­
mi qumowyml i 
ąazaml łzawią­
cymi Ina 7djęclu 
u dołu). W tym 
S.'.Hnvm cz~sie 
burtuaz/a nie-

wycofać swoje proroctwo, CQ 

też uczynił i rzucił na kome­

tę - przedstawiciela sił pie­
kLeinych i Pomocnika niewier 
nych - klątwę. Stało się jed 

nak tak, że kometa znO'WU o­
szukała papieża i pod Belgra­

dem Turcy byli rozgromieni. 

Kie<ly nauka już udowodni­

ła, że komety są ta•kimi cl.a-
tarni niebieskimi jak i inne, 
popularną stała się teoryjka 

o mooliwośd zderzenia si~ ko 
met z. Ziemią (problem ten o­
mówimy w oddzielnym a.rty­

kule w jednym z najbliri:-

w przemyśl• chemie znym, foto- tarni. 
aratlcznym, wytwarzania an-lll11y ZazwyczaJ człowiek otrzymuje 
Itp. Jod w roślłna.:h. B3".ła„ia Jedm•k 

Jod (zna.I< chem. J) ma tę cle- oka~ałY, że wiele jodu zawiera 
kawą właściwość, :te będąc cla- atmosfera, tak„ że qo stale wdy­
łem stałym , przechodzi w stan chamy. „Wiele - to, c~ prarw­
pa.ry przez podąrzewa·nie bez da lek~a prze.sada. Do niedarwna 
topnienia na ciecz, Mówimy, f:I: ~ powietrzu Europy znajdowa~ 
)od „sublimuje" czyll ula·tnia sle. się średnio. p<"ł młllo.„owej części 
Także o~wrotny proces, prz·emia ąrama na litrze powietrza. 
na pary\ jodu w clalo stałe od- Normalnie stwierdzano nieco 
bywa się też bez Dośrednlctwa wi\!ksze iloścl Jodu w wiatrach 
fazy ciekłej, W drobnych qrani- wiejących od zachodu, c6 dało 
cach zjawisko to jest zreszt<!I powód do mniemania, że J<id pa­
dość powszechne, bo naiwet lód rujący z mórz I oceanów dosta­
podczas mrozu s c h n Ie czyli le się tą droąą w nasze stro<11y. 
zamienia się na pa,rę, ja.I< o tym W dolinach · ąórsklch, dokąd t<ł 
świadczy wysych~nie zamarznię- wiatry nie malą przystępu, sta­
te/ „na kość" bielizny na stry- le panował brał< Jodu l n.aqmin­
chu. nie występowały schorzenia t-..r-

Jod Jest Jednym 1: p'erwlast- czycy, ta.I< pospolite u mieszkań-
ków, potrzebnych niezbęd·nle ców Tyrpfu I S:twa)carli. 

Nikt by nie przy!)uszczał, te 
przyczyną braku jodu w powJ„. 
trzu Europy są zja,wiska n~tury 
ekonomicznej Cńż wykaz.ały bo­
wiem badania? Oto w zachodn•ie j 
Fra•ncji I lrla•ndli kwitną ł od P·"" 
ru stuleci przemysł wytwarzania 
Jodu z popiołów spalonych rośl ! n 
morsk'ch tzw. <>lq, Wyławiano z 
morza tę zieleninę, zna•ną. k a ż­
demu, k•o s ię kiedykolwie·l< ką­
pał w morzu spala.no Ja 1 z po­
piołów ekstrahowano Jod, . r:-z­
puszczający się dobrze w spiry­
tusie; benzynie Itp. 

miecka "z;tha<Wia 
sill! w swoisty 
><oosób„. Naqro­
da za n;tlpiek­
nl„Jsze 11oql mę­
si.le Zwycięzcą 
został jak do- szych numerów „Panoramy"). 
nosi aaencla nr-a-

człowiekowi do n<!'letyt.eąo od:!:y- Gdy przed wolną zar:tądzo.no 
wia11la się. Dawl<a d7.lenna wy- dokładniejsze ba.dania zawa•rtoś­
nosl na o.'!<obę ol<nło 75 mlllo<110- cl Jodu w powietrzu Europy, 
wych części qrama. Jest to za.I-/ stwierdzon<i ku wielkiemu zdzi-

Ale podczas spalania I prz<t­
róbl<i połowa Jodu zawarteqo w 
alqach - uchodzih przez ~ubli­
mację w powietrz.e, a wiatry, 
właśnie zachodnie, roznosiły oo 
po całej Europie, Ta·k było - do 
niedawna. 

Tymczasem po ostatn·im wiel­
ki!" kryzysie ekonomicznym w 
Ameryce (w latach trzydziestych) 

S'>wa niełaki Her-
bert Kalzer. Ta 
sama ""encj'a 
zadale sobie na­
wet trud Doda­
nia idealnve.h 
wymla.rów nóq 
n •nrorl>'.c.nerro. 
Wywt>d7.a sie o­
n-'' oczywiście z 
USA, l<ritju P<>· 
d1<>dzenia t„oo 
całeqo ldiotyz:-

mu. 

Do naJczęśclej spoty- N • powinien sable uśwh•- zaczęto w Amervce wytw;i. rz;1ć 
l<anych chorób serca na erw1 ce serca domić, te jeąo doleqli- lod z saletry chilijskiej, sposo-
leżą nerwic• weqetatyw- wości po;sladają pewne bem bez porówna„la tańsz„,..,, 
ne. Punkt ciężkości te- -tłt>, lecz nie są natury niż we Franc ll I w Irlandii. R-,z 
qo zaqadnienla .nie le:l:y orąanicznef I przy Jeqo qorzała walka l<onkurency .1""• 
w jal<ości sameąo serca współudział„ m'>ąą ulf!<: którą wyqrał Jod ama rvk „ti •l<'i. 
- w Jeqo zmianach a- Objawy te) choroby mywać sle mote szerea po.praiwie. • Należy upo- A w ten sposób zachodn i<'! 
natomirznych, lecz w z<:1- wykazują dużą ilość do- ąodzin. Promieniuje on rządl<ować zachowa·nie wi„.try straciły swą zawa·rtość 
burzeniach ruchowych feqliwości, które się ze niezależnie od wysiłku, się wzqlędem pracy u- Jodu, t.ak ceń'neno pierwiastka 
lub cwciowych narządu sobą łączą w sposób róż n•iekledy do lewej ręki, rhysłowej, wysiłków cle- dl• zdrowia ludzkieqo. 
~;ial:~ał'~~ac~o;ei~d~~~ norodny. Jednym z czę• ~~en~:ólza b~~st~':~i~.scg: fesnych, diety 1 oqólnej ko~~7;new ż;~~!~q~~:eś~7'"esej~,~~j 
n.erwowe, Na powstawa- stszych /est: la.twe WV" boi< teqo mote wystapić hiqieny tycia. Z leków dobywaJące sie z ziemi podcz;is 
nie teqo schorzenia sl<ła czerpywanle 1 ra.nne łatwość potnienia ciała i używamy przetwo<ry fo- wierceń naftowych. zawiera!'\ 
rla!ą sie liczne czynniki. zmęczenie, które w clą- rak, zlębn.ięcle kończyn. sforowe Ja•k nr>.: fosfit, w;ele Jodu. Zwłaszcza w lworil­
Do nich należą: rodzin· qu dn>ia stopniowo ust\!· skłonność do mdlenia i oraz wstr-zykujemy stry- czu powietrze Je•t ta '< m„cno na­
na pobudliwość nerwo· puje. Inną zwykłą cechą lekkie podni1>sienie tem- chnin\!. W oqóle wycl">q- sycone jodem, że ohcy przybysz 
wa, silne bodźce psy- lest kołatanie serca. Wie oeratury do 37,5 st. C. "'ięcie cho.reqo z jeqo wyczuwa qo węchem . 
chiczn-., nadużywanie ka lu z tych chorych skar- Pod wpływem wysiłku, środowiska ł trzymanie Ostatnio podczas przemla·n w 
wy, herbaty i tytoniu. t.y się na uczucie dusz- podniecenia, zmeczenia. qo Jakiś CZi\S w mielsco- sto.sach atomowych możn" wy­
za1'16cenie czvnn'>ścl qru ności I różnorodne za- obławy nerwicowe potę- wośc i podqórskiej, qd:tie tw;>rzać promie.niotwórczy iz<ll'•p 
czólów · dól<rewnych. kłócenia rytmu oddecho- qują SI\!. może nlt!Co Wil!Ce( ch"- Jodu. Jodyna „ nleQ<> zrob io<na 
7.wł<lszcza: laln·i·ków i weqo. Nieco rzadziej po- dzić I używać ruchu, od- lest z dohrym skutkiem używ.o-
t.-rr:i:vcy, sklÓnność do dają chorzy ból w oko- Rokowanie co do ży-J bi!11 się dodatnio oa )eąo na przv lecz<?nht pewnych , d-
wi:dęć, uczuf„nle na pe· llcy se.rea lub rl<>kll-:zli- cla Jest dla chnreqo po- stan i I mian raka qa~-lła. 
wne pokarmy. • wy ucisk, który utrzy-1 myślne. Chory Jędnak . a4.D. ~ · c;:_ &IAŁOBOR$KI 
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Na łonie natury 

s 

Po 'włątecznym festynie, 
Po majówce, lub meczu 
Paraduj~ odpadki 
Na lesistym zapleczu. 
Sterty gazet, ogryzków, 
sto11y łupin, butelek, 
Skorup, puszek ta.k wiele, 
Jak n,ad· morzem muszelek. 
Wdzlęcz4 się eksponaty 
Do kom&r6w, księżyca, 
Który nie raz, prey pełni 
Ich wystawę zaszczyca. 
Smukłe flaszki po wódce 
I pękate, po winie, 
Kusz11i szklanym uśintechem 
W zaśmieconej gęstwinie. 
O§cf śledzi i dorszy, 
Rozrzucone foremnie 
Stercz1t w górę, Jak maszty. 
OgryzfQne sumiennie. 
Czarne żuki - smakosze 
W resztkach jadła buszuJ!ł 
I pokrewne robactwo 
Specjała.ml fetują. 

·Tylko wierzby płaczą,'le 
Roni~ llśeie - łzy la.iu 
Na król>:lstwo odpadków. 
Spod listowia szałasu · 
I dobiep ich skarga, 
Która wstydem napawa, 
że zanika w rupleeJach 
Leśna, bujna murar.a. 

Ryszard KuJawakł. 

Była godzina 23 min. 30. Po­
ra na tak zwaną głuchą noc. 
Tymczasem o piętro wyżej, w 
mieszkaniu urzędnika poczto· 
wego Grzmisława Cymbal!ka, 
ryczał zarzynany wół. Nie, to 
Apolinaremu tak się tylko wy­
dawało. Przecież Cymbalik na 
trzecim piętrze .wołów hodo­
wać nie mógł; posiadał nato­
miast sześciolampowy luksu· 
sowy radloodblprnik.„ 

Apolinary Tumidaj, artysta­
muzyk z zawodu nie wytrzy­
mał nerwowo i pobiegł w piża­
mie na górę. Drzwi otworzyła 
mu żona sąsiada, zdumiona tą 
późną wizytą i jego strojem, 
lecz tym niemniej uprzejma i 
wytworna. 

- Cóż pana sprowadza do 
nas o tak późnej porze? 

- Ra„. radio - wyjąkał zdy 
szany. 

- Co radio? - padło już 
oschlej. 

- Pan już oszalał! - stwler 
dzlła rzeczowo. A przy tym co 
za brak kultury! Przychodzić 
o tej porze 1 budzić porząd · 
nych ludzi! · 

- Bu„. Bud1Jć? ... - wyjąkał 
Apolinary. - To państwo j'esz 
cze spali? 

- Też pytanie - zdziwiła 
się Cymbalikowa. - My zaw­
sze śpimy przy muzyce.„ 

Apolinary nie pytał już co 
robią bez muzyki, lecz powlókł 
się bez słowa do domu. Na od­
głos kroków artysty wyjrzały 
spod kołder głowy całe.i je~o 
rodziny, lecz zaraz znikły. Do­
piero za dobre pół godziny dał 
się słyszeć os-trożny szept: 

- Tatusiu, a dlaczego teraz­
nie ma cudotwórców? 

- Bo ludzie są lepsi i mą· 
drzejsl niż dawniej„. Ale cze­
mu o to pytasz? 

- Bo chciałbym, aby jakiś 
cudotwórca zamienił pana· 

- Ryczy bez przerwy, a tu • 
zaraz północ. Sp~ć nie · może- Charlie 
my przez tę zwariowaną mm~y 
kę. I Krytyk filmowy londyńskie- · 

- Też coś! - Zdziwiła sle go „Daily Mirror" zapropono­
Cymbalikowa. - A mój mąż wał, by Chaplin nawiązał do 
za nic w świecie nie uśnie tradycji swego parodystyczne­
właśnie bez tej, jak pan mówi, go filmu o Hitlerze „Dykta­
„zwariowanej muzyki"! I to n! tor" 1 zrealizował nowy obraz, 
by pan ma hyć tym muzykiem wyszydzający ober-łowcę cza­
z zawodu? Bardzo wątpię, bar rownic osławionego Me Car-1 
dzo„. Jak kto nie ma zrozumie thego. 
nfa dla sztuki, to winien świ- Chaplin podobno usłyszaw­
nie paść, a nie za artystę w szy 0 tej propozycji, miał się 
kamienicy się podawać! wyrazić: 

Apolinary wrócił wściekły _ Czuję obrzydzenie do fil-
do mieszkania i w mllczenlu mów kryminalnych! 
wlazł pod kołdrę. Biła i:r:odzi- Jak wiadomo cała kariera 
na druga po północy; kiedy na senator.a to splot brudnych 
reszcie zanurzył się w uprag- afe1", których początkiem byłó 
niony sen. okradzenie własnych.„ rodzi-

„. wyrwało go z niego 1akleś ców (zg) 
przeraźliwe bębnienie. Na ze- • 

Cymbalika w koguta, a jego 
żonę w budzik. 

- A to po co? 
- Bo budzik zaraz bym 

rozbił o podłogę, a . kogutowi 
dawno łeb ukręcił.„ - tłuma­
czył rzec~owo syne)<. - I na­
reszcie. byśmy mogli spać, a 
tatuś pisać te swoje piosenki... 

Tumldaj chciał go skarcić, 
ale nie rzekł ani słowa, gdyż 
Cymbalik na górze popadł w 
stan muzye1.nej ekstazy l .za­
czął czymś ciężkim wybijać 
rytm najl'lowsze"o amerykań­
skiego tańca. Czynił to przy 
tym tak tywiołowo, że spod 
sufitu poS)r.pały się kawałkl 
tynku 1 szkło żyrandola ... 

I jak tu w tych warunkach 
kochać. muzykę? 

T. SLUPECKI 

To i owo 
Jasiowi urodzil się bra­

ciszek. Ciocia i mama s.toj(\ 
nud wózkiem wymieniając u„ 
wagi, Mątka mówi z dumą: 

- Oczy ma moje, a nos ł 
brodę ojca. 

- A wózek ma z MHD -; 
wtrąca rezolutnie Jaś. 

·* * * 
I 

Smith z Nowego Jorku cże­
nil się. Brown, który rwzy. 
szedł w odwiedziny do mlodej 
pary rozgląda się ze zdziwie­
niem -po mieszkaniu ł mówi: 

- Skąd u was te staromod 
ne meble? 

- Co zrobić - odpowiada 
Smith - tydzłen temu zapła· 
ciŁiśmy dopiero ostatnią ratę 
za meble nabyte przez moje­
go dziadka. 

Z prowokacji w Berlmie 

Sz:ybko wd Jeszc:ze jedną ma-szynę, l•nac:zeJ sprzątnie nam 
Ją ktoj i.tmy sprzed llOsa. Te pa.rę ma•ek, które dostaniemy od 
Amerykanów ledwo wystarczą nam na papierosy I qumv do ~ucla. 

garku było zaledwfo kilka ml- ----------------------.-----­

f, ELIMINATKA 

nut po trzeciej. Przez sufit 
wdzierała się do syoialnl mu· 
zyka. Ale jaka! Pięćdzlesll'lt 

to•clowyeh naąród k•l,tkowyct:i. gwiżdżących parowozów to 
Rozwiązania należy nadsyłać w · k 1 ' ł 

z katdego p!on<;>wegQ nędu 
j>odanej figury (wypełnionej li­
terami) należy 1tkreśllć litery jed 
nego ze słów przedstawionych 
na rysunku. Pozostałe litery, c.zy 
tane w kolejności poziomej, da· 
dzą właściwe rozwiązanie. 

terminie .tygQ<iill<>Wym pod .adre- przy niej 1edynie wl ące .n e„ 
sem: Redał<c:Ja „Dz'enliiłka t.ódz· mowlę! Pognał wię.c na l?Ótę 
kleqo", t,ód:t 1, Piotrkowska H, 1ak najnowszy samolot odrzu~ 
z dopiskiem na kopercie „Roz· towy 
rywkl umysłowe". _ ·czego? _ t!~siadka przy-

• • • witała go tym razem mniej 
Rozwl\zanle zadań z dn. 28. uprzejmie. 

vt. br. - Proszę zamknąć to radio! 

2. KONIKOWKA 

1. Działania arytmetyczne! 
747 I 3 • 249 

' X + 
131 + 59 - 190 

616 - 177 - 439 

2. Konikówka: Wsż.ystkle kon­
flikty międzynarodowe powinny 
być rozwiązywane w drodze ro-
kowań. · 

Ruchem konik.a azachowego Naąrody ks·ą:tkowe wylosowa· 
odczytać rozwlązanle. 11: 1. Sergiusz Gołaszewski, Łódź 
' 12, ul. Heleny 12; 2. Helena Ma-

• • • locha, Łódź, Tkac:ka 32; 3. Stan!· 
s!awa Strzałek, Łódź, Wlęckow-

Wśrćd osóh. które nade§lą sklego 56 m. 7; 4. Czesława Ka-
prawtdłowe rozwiązanie przy· zańska. Łódź 14. Pa.radna 68; 
najmniej Jednego z.adan·la roz· 5. Jakub Ginsberg, Łódź. Gdań­
rywkowego rozlosujemy 5 war· ska 21 m. 7. 

Pr:r.ecleż tu motna oszaleć! 

Osiągnięcie 
Na jednym z zachodnich fe­

stiwalów filmowych pewien 
przedsiębiorca spotyka awego 
konkurenta. 

- No jak kolego, jest pan 
zadowolony ze swych osiąg­
nięć? 

-.. Nie mogę narzekać - od­
powiada tamten - praktvcz­
nie rzecz biorąc zacząlem z 
ni.czym' ł bądź có" bądź osiągną 
!em 1uż okrągły milion dłu­
gów. 

DROBIAZGI 
Premier Laniel, który ;Jest - Nie dawać te; depeszy. • ' • 

przyjacielem faszystowskiego Nie możemy zamieszczać niepo Adenauer odw!edzil w wtę· 
generała de GauUe wygłosi. I kojących wiadomości. zieniu w Werl ;Jednego już z 
przemówienie, które zakończył niewielu uwięzionych jeszcze 
o1~rzykiem: „Niech. żyje rępu- W redakcji londyńskiego zbrodniarzy wojennych gene-
blika". dziennika. rala von Falkenhorst, któremu 

Na to ktoś z obecnych zau- _ Tu jest wiadomość, że ra- obieca! pomoc przy ulaskawie 
ważył półgłosem. - ntu 

_ Jak dlugo jeszcze?.„ d.a starszych w Momba~a. sto- • 
• • • licy Kenii zażo,dala zakazu _ 'Tak, ale M co wla.Act:wie 

Redaktor dziennika bońskie- ~yświetlania ~;ymina~ny~li_ został pan skazany - pyta 
go pyta w dziale depeszowym: !tlmów prod~kcn brv_ty3skie3 Adenauer generala. 

- Jakie macie ostatnie de- i amerykańskiej. 
? - Dajcte to pod tytulem - Och - odpowiada skrom pesze. 

- w NRD panuje calkowi· „Nowy akt terroru ze strony nie Fatkenh.orst - nie lubię się 
ty sp~lf.Pj. • _ organizacji Mau-Mau. chwalić, 

• • • 

D• Gasperl: Nie 
mówc:'e tyle, 
tylko za:ty)cle 
h• pastylkl na 
kasi:el. Przy nie 
znac:zneJ wlęk· 
szośc·, lał<ą po­
siadamy w par· 
•~menele, nie 
możemy sobie 
pozwolić, ażeby 
choł Jeden z 
nas zachorował. 

Minister policji w Bonn 
Lehr wezwał autorów kabare­
towuch i udzieli? im napom­
nienia. 

- Panowie sobłe za dużo 
pozwalacie. Przypominam, że 
nasz rząd nie może być powo· 
dem do śmiechu po kabare­
tach. 

Wlę'.t, KTORA ŁĄCZY FRANCJł Z JEJ KOLONIAMI 

....... dl 

WALL STREET WYBIERA MISS EUROPę: 

Jean Effel 
Francuski młstrz olówka 

Jean Effel jest najpopulaT. 
niejszym karykaturz·11stq we 
Francji. Jego niewzruszona 
wiara w siłę śwłatow~go obo • 
tu. ppkoju sprawia, a;~ jego rv 
sunki są żywe i pelne wyrn­
zu. Pełen. temperamentu hu. 
mor artysty i specyficzny spo­
sób ujmowania rysunków na 
leżą do niepowtarzalnych. ro­
dzajów typowego frnncuskie­
go dowcipu. 

Od 1934 r. d'> ,dnia dzt.~iej. 
~zego Effel, kt<iry z poczqtko· 
u•ych liter swc-jego i,lla§ciwe· 
go nazwiska Frc.:ncoi3 Lejeune 
- F (Eff) i L (el) utworz;;l 
sobie swój pseui:lonim, ma na 
koncie swojej twórczo.ki o~o­
io 8 tys. rysunkc'>w i ponad ?u 
zbiorów gra}iki i ilustrac)i 
książkowych.. 

Do rzędu bardzłej udanych 
dziel wybitnego rysownika 
należą m.. in. jego doskonale 
ilustracje do bajek Lafontaina 
publikowane swegc czas11 na 
lamach „Przekroh.". Zamiesz­
czone obok rysunki , dają niL;i· 
lepsze wyobrażeni.~ o rodzaju 
i zasięgu twórc;;o~ci Effela. 

Jean Effel l1d.maczony zo­
stai za swoje ry::un'<.i slużące 
sprawie pokoju zlotym meda. 
lem Swiatowej Rady Po1coj1i. 



Na chlebnych polach 
województwa łódzkiego 

K
ończył się pra<?owity - żni 
wny dz.ień . Do zmierz­

chu wszystkie rnQpy Zy­
ta ustawiły na ścierniskach. 

Tek$t: Czesław Mondrzyk 

w równo wyszeregowane sty 
gi, pracowite ręce żniwiarzy. 
Po pięknym słonecznym dniu 
nadeszla ciemna, spowita w 
chmury noc lipcowa. 

· Zdięcia: Leon Ole/mczak 

17-letniego Stefka. Synowa 
wtązała snopy . za mężem, a 
babcia za wnuczkiem. 

W RZS Wo)slawtce. (pow. sl.er;idz)<ł) traktorzysta Tadeusz 
Frątczak z POM Zapdle kosf tyto N1•1'111q;rnnie pra~uje trak· 
tor, nie zacina się snopowiązałka, Pra~a posuwa & J ę szybko 
naprzód. Pod° w•eczór na ściernisko l)r:ry fdl} · tony spółdz iel­
ców, pracują · e obecnie przy burakach I snopy ustawo;\ w sty 

q i. Bo w nocy znów mob padać deszcz, 

Rozbłysły zygzaki błyska­
wic. Po chmurach rozkołysał 
się przeciągły grzmot i na zie 
mi ę łaknącą dżdżu 6Pildły rzę 
siste, ciepłe krople . des'zczu„ 

- Skarby, prawd'iiwe skar 
by dla naszych pla,szczystych 
pól! - cieszyła si~ _70-letni_a 
babcia Wachelowa, która nie 

Ano niech pada choćby 
i całą noc i cały dzleń - pod 
eh wycił słowa matki - st.d­
ruszki S,4imsław . Warhel11 -
Ży tklu ni.e za~zko<izi, a innym 
roślinom pomożę NieC"h pa· 
da, . lżej będzie zfol;>lć poda· 
rywkę,. a zasiany "poplon szyb 
ko powsch.odz.i. 

Porczyny chwycill za pługi t 
dalejże podorywać miękkie, 
doborze nasycone wilgocią 
ścierniska. 

- Nie ma się co oglądać­
tlumaczyl ml Wachela - Ży 
to na pniu mokre, więc póki 
obeschnie zdążę zaorać tę 
morgę ścierniska f zasiać ua 
niej łubin z seradelą Radio 
ma rację, gazety mają rację: 
podorywać zaraz I siać z:araz 
- w wilgoć. Korzyść z tego 
podwójna: ziemia zys)ta 1 by­
dełko będzie miało wkrótce 
nową zieloną paszę. 

O kilometr dalej spotkali· 
śmy Józefa Jałklewlcza, na­
leżącego do tej samej groma 
dy . W świeżą pościerniskową 
podorywkę wsiewał z płach­
ty ziarna poplonu. 

• • • 
Z e snopów w stygach wiatr 

strącał błyszczące kr ople 
deszczu Spoza lekkich chmu 
rek t obłoków ·raz PO raz wy­
zierało słońce Tu I owdzie 
od ziemi odrywały się wonne 
opary. 

Upowszechnienie wiedzy rot 
niczej nie poszło w las Gdzie 
nie spojrzeć - podorywki i 
siew poplonów. 

Nasz samochód zatrzymu· 
je się tuż przy gromadzie Wo 
la Flaszczyna Cgm Wierzchy, 
pow sieradzki) średniak St.e 
fan Jaszczak na skręcie 3-
hektarowego ścierniska za­
trzymuje parę ra7.nyC'h bu­
łanków. zaprzężonych .do 
dwuskibowca. ' Podchodzą są· 
E>iedzi. Cmiąc „Sporty" ga­
wędzimy o żniwach . 

- Ano według radzJeckie­
go l naszego przysłowia „je­
den dzień żniw żywi cały 
rok" trzeba się spie­
szy~ ' - mówf Jaszczak -
Wczoral przy pomocy tni­
wiarkl zwaliłem S hektary 
żyta , dziś podoruję ścierni­
sko I wysiewam poplon. w 
przyszły czwartek pu szczam 
w ruch swoją k i eratówkę i 
młócę Chcę bowiem je~zcze 
przed Świętem Wyzwolenia 
odstawić na punkt ~kupu co 
najmniej 50 proc. rocznego 
planu Resztę odstawię po cal 
kowitym ukończeniu żniw . 

ka stała cały tydzień bezczyn 
nie. 

- Bo nie było chętnych -
wyjaśniono nam w Prezy-
dium GRN. , 
Chętni znaleźli slę dopiero w 
piątek i nie w Kamionaczu. 
gdzie stała żniwiarka, lecz w 
Mogilnie. Pokazali oni gro­
madzie, że żni wiarka kosi 
sprawnie i szybko. że· w wy­
dajności nie dorówna jej na­
wet kilku dobrych kosiarzy. 
uzbrojonych ~!ko w zwykłe 
kosy. 

A w Prezydium GRN dalej 
wyjaśniano: 

- No cóż, u nas ludzie ma 
ją żytka nietęgie Piaski, pia 
seczkl: To I wolą skosić to co 
urosło zwYkłą kosą niż ma· 
szyną . . 

- A czy również do mło­
cki wolą cepy niż młocar-
nie? . 

- Co to, to nie. 
- A jak przedstawia się w 

gminie stan maszyn omłoto­
wych? 

- GOM ma jedną młoC"ar 
nię szerokomłotną, lecz nie 
wiadomo czy weżmle ona U· 

dział w omłotaćh W żaden 
jakoś sposób nie mogą ukoń 
czyć jej remontu reperacyjne 
warsztaty PZGS w Sieradzu. 
Monitujemy i ciągle bez skut 
ku Na razie więc będzie młó 

Sredn łak Stefan Jaszczak z 

cił swoją motorową młocar­
nią Antoni Sobczyk z Glinna. 
No i 24 kieratówkt prywa­
tne. 

W sąsiednich Górkach Za- ,-------------­

Nie chciałeś czekał na tnłwlarkę z GOM - popędza Sob· 
czakowa sweqo męta Marcina - · te raźniej macf1aj kosą. 

Widzisz przec1et, te depcę ęl po piętach. 

Sobczakowie są mieszkańcami qromady KnSclerzyn I posiadaj­
' . ,,S-hektarowe qospodarstwo. 

bacząc na podeszły wiek t na 
bolesne strzykanie w krzy· 
żach całe popoludnie setnie 
pomagała przy żniwaC'h . 
Chwacko śmigały kosy jej 
syna Stanisława i wnuczka 

Deszcz padął całą noc. 
W piątek rano nie tylko Wa 

chela, ale i Wladyslaw Księ­
żak I Antoni Rusicki i Józef 
Kaczmarek - . ba, niemal 
WSZfSCy chłOP,i Z gromady 

zlem•ldch skosili już wszv•t· 
ko żyto Feliks Świętek. J6· 
zef i Walent.v Ziarnkowie W 
piątt>k po południu wyległa 
do żniw ca ła gromada. 

• • • 
J edziemy dalej Wszędzie 

żniwny ruch Kośba - po 
dorvwkl - sianie poplonów 

W 7 1'?t'Om11<iaC"h gm Ros~o 
szyca około 200 ha żvta stoi 
już w stygach. GOM-owska 
snopowiązałka po wykonaniu 
planu 1.aw„rtych umów w 
gromadzie Kamionacz 1ostała 
przerzucona do i:iromady Ro~ 

. so~zvca Ko~i sprawnie. bez­
postojowo. Natomiast żnlwiar 

W PGR Koblerzycko traktorzyści ląnac.y Sa dowskl I M~r;an Olu bak podorują rzepakowe 
'clernisko przy pomt'cy ' dobrze wyremontowanych ., La.nzów·Buldoqów". Za trójskibow· 

cem wl•cze sh; mała bronk-a, która wyrównuje skibv. 

li DZIENNIK ŁODZKI nr 165 (2793.ł 

, 

Małorolny chłop z qromady 
Porczyny, Józef Jałklewicz. w 
św•eżo podoraną z1em1ę wsie· 
wa jako pop1on łubin z se· 

radełą. 

Slabo więc, bardzo słabo 
przedstawia się mechaniza­
cja prac żniwno-omlotowych 
w gm Rossoszyca 
Przeglądamy zobowiązania 

gromad podięte ku uczczeniu 
Swięta Wyzwolenia: 

Chłopi z gromady Włyń do 
15 lipca ukończą . zn1w11, podo 
rywki I sianit> poplonów - 6 
pozostatycb gromad od 18 do 
27 lipca 

O omłotach ani słówka, o 
odstawach również . . 

I nie bez powodu Gminna 
komisja żniwno - omlotowa nie 
mogła przecież zachęcać do 
podejmowania t8k1ch zobo­
wiązań skoro 01e opracowa­
ła harmonogramu omłotów 

N a szosie tuż w pobliżu e;ro 
mady Kościerzvn (gmi­

na Charłup i a Mała) spo­
tl$aliśmy pełnomocnika GOM, 
Mieczysława Sowałę, który 
transportował żniwiarkę z oo 
la Edmunda Zdunka na pole 

Marylka Łucnkówna chcąc udowodnił ~wym koll!tankom, ~e 
pszenica na potach RZS Malków jest o ~el• ,piękniejsza niż 
na polach chłopów qospodarując)ch ondi,1w1dualn1e, weszła 

na Ian 1 powiada: 
- Czy widzicie te piękne kłosy?... A ą•ube są jak !)alce. 

Mnie zaś> c.hoe•aż festem fuż duża, "szenlczka l)rzerosła. 

Stani sława Duczmalewskiego 
- Duczmalewskf skosi swQ 

je żyto dziś przed połud­
niem - informował pełnomo 
cnik GOM - a po południu 
weźmie żniwi arkę mój brat, 

Igpacy Sowa ła. I tak p1"zez 

pokaz powinien był · się ód-. 
być co najmniej dwa -~go­

dnie wcześniej . Wówczas 
można by było coś -z tegÓ 
zastosować i ·w nas~ych · ~e­
społach. 

qromady Wola Flaszczyna przy qotowu)e Swlete ~cternosko pod 
zasiew poplonu. 

cały tydzień maszyna będzie 
przechodziła kolejno z pola 
na pole. 

Nie trudno odgadnąć: dzia 
ła tu plan, organizacja. 

• e • 

W PGR Kobierzycko miał 
się odbyr pokaz jak naj 

lepszego i Jak najwydaj­
meJszego wykorzystania ma-. 
sz.vn rolniczvch przy żniwach, 
podorywkach . t omłotach. 

Niestety, ponieważ cało­
nocny deszcz zmoczył zbo· 
ża, pokaz nie wypadł tak 
jak się spodziewali organi­
zatorzy. 

Dyrektorzy l starsJ agro­
nomowie Zespołów PGR z 
Okręgu Łódź, obecnl na po­
kazie. w rozmowach międz;y 
sobą słusznie podkreślali: 

- Inicjatywa . owszem bar 
dzo pożyteczna Wszyscy od· 
czuwamy brak rąk do pracy, 
a więc racjonalizatorstwo I 
meC'hanizacię trzeba S7er7C'.] 
zaprowadwć . w naszych ~o­
spodarstwach rolnych. Lecz 

Według informacji' otrzy­
manych od starszych agro­
oomów, koszenie żyta ukoń• 
czyły już PGR Garnek. Wol­
nica, Leśmieri., Pruszków, 
Wysieradz., Grabno, Talar, 
Piaskowice. 

W przyszłym tygodniu roz­
poczynają młockę żyta selek„ 
cyjoego. przeznaczonego na 
jesienny zasiew. PGR M,asło­
wice, Chełmo, Wola Wydrzy 
na l Garnek. 

••• 
K empan!a tnlwno-omlo~ 

wa przybiera i każdym 
dniem coraz większe rozmia­
ry Niemal już wszystkie spół 
dzielnie produkcyjne znajdu· 
ją o;ię w pełnej akcji. Pod 
kosami traktorowvch snopo­
wiązałek kładą się na ścier· 
niskach cor"az to liczniejsze 
ht>ktary dorodnego żyta Sto­
pniowo nadchodzi kolej na 
łany p&zenicy. jęcz.mienia 1 
OW!<l!I 

Znojne dni fo!w pachną 
chlebem. 

Pądczas qdy tony pracowników rolnych PGR Ko~lerzyclco 
zajęte są l)rzy żn i wach, ich dz•atwą opiekuje su; przedszko­

lani.a Marla Pawl•k. 
Leo• - woła Kasia - ue•ekaf stąd ze swnfą hulafnoqą. bo 
ąotów Jesteś popsuć nam up ieczone z piasku babeczlcl. 



• 

' · ·• · ?~. (l\U7) Prawdziwą ucztę arty~tyczną 
C0~9-dz-.,e. .... lliWio zgotował Zespół Pieśni i Tańca WP 

mentalnych I kultur.­
osw111t. „Podz1ękowan1e 
dła kooca„, „Czeska 
-porcelaria„, „Czy włe· 
cie, te 5·52" PKF 27· 
53, g I 7 I 8 19 :lll 
d01;w. od lat 7: 13.7. 

18 20.i5. por. ,. 11 Dziś jeszcze jeden koncert na stadionie 
NIEDZIELA. 

12 
LIPIEC 

DZIS 
ja na 
JUTRO 

Euqenlusza 

WAtNE 1'ELEFONY 
Pogot. RR.tunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr .. lnfor. 159-15 

D'IZURłl 
Af>TE.9' 

12.7. (niedziela): 
Apteki: nr 6 (Piotr· 

kowska 165), !Ir 48 (Na · 
rutowlcza 6' nr 32 
(Rzgowska 51), nr 20 
( Wię•·kc wskiego 21 ), tir 
31 (Ke.r-olewskH 48). nr 
3 (Przybyszewskiego 41) 
n~ 38 (Llmanowskle\F 
37). 

U.7. (ponledzlal•kh 
Apt.ik1: nr· :l (Piotr· 

l<owska 95). nr 8 {Armil 
Czerwone] 53!. nr 28 
(Żglerska 63), nr 51 (Pl 
Wolno~C'I 2). nr 30 (No· 
wotkl 911. nr 32 {Rzgow 
ska 51). nr 42 (Grla1i 
sl<tl 2:11 
AS nr 4t (Al. Kościusz­
ki 48) - dyżuruje co­
dziennie. 

DYtUR POŁOiNlCZO­
GINEKOLOGICZNY 

POWSZECHNY {Obr. Sta­
llngr·artu 21) ~ g. 1!l 
„Dożywocie", g. · 19 
„Ludtie z naszej I.Ili• 
cyH w Łowiczu; 13.7. 
nieczyhny. 

IM. ST. JAttACZA {Jara­
cza 27-29) godz. 19 
„1łt:lnapart11 i Sulkow· 

ski" Brandstaettera -
prapremiera; 13. 1. 
nieczynny. 

LETNI (Plotrlwwska 94) 
g. j 9.30 nperRtka „Mi 
kado". 13.7. nieczynny 

'Pozostałe 
czynn't-

te.atry nie-

MUZEA 

AłtCHEOLOGICZNE {Pl. 
Wolrio§ct 14) otwarte 
corJ7,!ennle z wyjąt · 
kiem ponlertzfq!kńw w 
godz. 10- IB w nie· 
rtzlele o ~ 10-17. 

ETNOGRAFICZNE (Plac 
WolnoRcl 14) czy11ne 
cortzlehnfe oprńcz po· 
nledzlatków od godz. 
1.0-18, w niedziele 
od g, 10-17. W pląt· 
kl wstęp bezpłatny. 

SZTUKI {Wieckowskiego 
36. tel. 189-5:ł) otwar· 
te codziennie próc7 
ponlerlzlalkńw w gorlz. 
10-16. w czwartki 
15-20. 

PRZYRODNICZE {Park 
SlenklPwtcza) czynne 
codziennie p~ńcz po 
nlerl:>:!Rfków od godz 
10-17. 

" kl NA • 12.7. Od godz. 8 do 20: 
szpital Im. dr Madurowi­
cza - ul. f(rzemfenJe. 
eka 5. od godz. 20 do 8: 
s:>:p. Im. M. Curfe-Sktodow \BAŁ TYK (Na,rutowlcza 
skie.I - ni. Curie-Skło· 20l laqubioM meło-
dowsklej 15. die" g. 14.30 16.30 

13.7. D.vturuje całą 18.30 20.30, por. g. 11 
dobę szpital im. dr H. dozw. od la:t 14. 
Wolf - ul. Laglawnlcka GDYNIA (Przejazd nr 2) 
34. Program filmów doku 

Pracownicy poszukiwani 
Inżyulerów lub łech1Uk6w t długoletnlĄ rra­

ktyką ze znaJomo1cfą na11t-:puJ1łcych branż! 
spótywcieJ, farbiarśko-wyk.ól111zaJnic1eJ, obi!­
mlczbej ł nlet•łoweJ zatrućlni w podległych 
prz~slębiorstwacb MleJ11kl Zarząd Przemy• 
słu Terł!nowego w Łodzł ul. Połudiłlowa 11. 
Zgłoszenia ~rzyjtnuj~ Dział Personalny w go• 
d_ż~nach ód ś --- I.i. _ _ i872-K 

Wykwalifikowanyćb tk~zy na krosna an1deł­
sk1e zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy• 
słu Wełnii.tie10 łm. Andrzeja Stru1a w t..odzł, 
Zgłoszenia przvfmuje Dział Personalny ulica 
Sienkiewicza · 70·7l:t · 1867-K ·-
2 tecbrdków budowłattycb oraz 2 kwaUfJko­
wanych pracowników han81ow;rclJ :zatrudni 
natychmiast Centralny Zariąd PrżemYsłoWYch 
śurowt6w WiórnYcli Łódź, ul. Południowa 
nr. 44. 1879-K 
· Teohntków-tneehanlków do sekcji gł. mecba 
nlka oraz na stanowisko kalkulatora iio bazy 
remonfowe,f li. z. G. f !l!!l~owego postukują 
Łódzkłe Zakłady Garbarskie w ł',odzi ul. 
Zgierska nr 104. ZgłoszenLa osobiste przyj­
muje Dzlał Kadr. 1880-K 

drobne 
NIERUCHOMOSCI ' I SPRZEDAM uie i pszczo 

---------- ty. Łagiewnicka 2ł> Zdun 
POKOJE wH!owf' do wy· SPRZEDAM 2 fotele łry­
najęcla n.ad. morzem w 
Jastarni. Wlartomość - zjerskle, aparat do susze 
Łódt, tel. 179-44. nla włosów .,Wicher" na 

220 volt, froterkę ell!k· 
WILL~ cztero\zbową {lei tryczną. Odkurzacz „Pro 
nlskO) 1: ogrodem (1 rnor tos" na 120 volt, rower 
g!I) w Oz<frko'Wle sprze- dzleelęcy I wvzymaczkę. 
dam natyehmlaat. Wl!I· I " 
domo§d Ozorków, Plac _w_ó_c_z_a_l'l_s_k_a_„_7_~_3_. ~-
Armil Czerwone,! 2-12. 

SPRZEDA.M dotn z ogro· 
dem okolica Stkawa. O· 
ferty pisemne Bfuro O· 
glos1>1eń Piotrkowska 96 
„9067''. (9067-G) 

SPRŻEDAM motocykl -
SHL - dotarty oraz re­
Wer. męski nowy. Wlado 
mość tel. 191-06 w go· 
dz.\n_aeh 15"-16. i8-20. 

„Dobr~y kol·edzy", 
„Szcz~liwe dz.ieciń-
stwoH, „Lazurowy · 
brzeq", ,,Wawtzyńco~ 
wy sad'' g. 11 12 15 16 

MŁObA GWARDIA {dla 
mtod.zleży. Zielona 2) 
„Pani Dt!ry" g. 14 16 
18 20, do1z. od lat 14, 
por. g. 12; 13.7. „N i"­
z ·apomni any rok 1919" 
g. 14 16 18 20, dozw. 
od lat 12. 

MUZA (Pabianicka 173) 
•• Ta.rels Szewczenko" 
dod. „Czy wittc1e, :!:e ••• 0 

2-52 g: 16 18 20 dozw. 
od lat 12, por „Dusze 
cz-arn)ch'' g. 13; 13.7. 
„Futro pa-na KrUqe­
ra" g. 16 18 20, dozw. 
od lat 14. 

dozw. od lat 12. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) 

„Panna bez posaqu" 
dod „Z kraju soclaliz· 
mu 7-53" g. J.5 17 19 
dozw. od lat 18. pnr. 
,,'Błękitne miecze" „Ma 
zurki Chopi,na" g. 11; 
13.1. „Waqary" g. 1.5 
17 19 dozw. od ltH 14. 

SWIT (Bałucki Rynek IJ 
„J„dnodn•owl millo-nl!­
rzy" .g. r6 18 20, 
dozw. od lat 14, por. 
g. 11; 13.7. „Krątow­
nik Wareą" g. 16, 18, 
20, dozw. od lat 12. 

STYLOWY - hleczynne 
z powodu remontu. 

TATRY (Sienkiewicza 40! 
;,Droqa nadzi"i" dod . 
„Sport radz.iecki 4,52" 
g 16 18 20 dMw nd 
lat 14, por. „Admirał 
Nachimow" dod, „Bieq 
na przełaj'' dozw, od 
lat 12, go<]z. l l.:30: 

PIONIER_ (Fra.n-clszkań- ' 
13.7. „Błtkltne mll!cze" 
g. 16 18 ·20, dozw. od ska 31) „Dwaj tołni"­

rzt!" dod. „Na wielkiej 
budowie" g . 15 17 19 
dozw. od lat 12, por. 
„Bajka o rybaku I ryb 
ce" dozw. od ia·t 7 g. 
11. 

POLONIA {Piotrkowska 
67) „Z cesarsko-kró· 
lewskich czasów opo· 
wieści kilka" g. 16 18 
20 dozw. od lat 14 , 
por. g. 12. 

PRZEDWIOSNIE {żevom-
skiego 74) nieczynne 
z powodu remontu. 
MAJA (c)aWnlej Robot­
nik, Kilili :sklego 176) 

„Expr@s"S Mosl-<wa 
Ocean Spokojny" g. 
16 18 20 (.Jozw od lal 
12. por. g. 11. 

lM 1. . 
WISŁA (PrzeJazd nr 1) 

„Zaqubione !Tleloclie" 
g . 16 18 20 dO?IW. od 
lat 14. por·. g. 12. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 
161 „Pomysłowy sprr~ 
dawca" '!· 16 18 20 
dozw. od lat 14. por. 
g. 10, 12. 

WOLNOSC (Naplórkow· 
sklegó 16! ,,Pomyslo· 
wy •~„zeihwca" e. 
14 .. 10 16.30 18.30 20 . .10 
dozw. od lat 14. por. 
g. 11. 

ZACHĘ:TA (Zgle!'!!kll 26) 
„Dom na pustkowiu" 
dod. „Symulant" p;, J Il 
18 20. dozw. od lat 18. 
por. g. 11. 

REKORD (Rzgowska 2 ----------
„,POqromca atamana 0

, 

d1>rl „Archanqlelsko· 
Je" g. 16 18 :lo dozw. 
od lat 12, por. g . 11. 

ROMA (Rzgowsl<a nr 84) 
„Czarodziei Glinka", 
dod „Konkurs Im. Wit! 

Czytajcie 
„D~iennik 
Łódzki" 

niawskieqo" g. 15.30 ----------

SPÓłDZIElNIA INWAUObW 
im. byłych Więźniów Radogosicza 

To była prawdziwa uczta 
ntystyczna. Dawno już ło­
jzianie nie oglądali i nie słu­
~hali taik dobrego zespołu, ja­
'cim jest bez wątoieni.a Ze-spół 
Pieśni i Tańca Wojsk.a Pol­
•kiego, który"' wczoraj dal 
vielki koncert na . stadi'onie 
Włókniarza. Stali bywalcy 
mpl'ez masowych zgodnie 
;twie'rdzali, że od czasu kiedy 
"...ódz f!Ościła wspaniały zespół 
\foi·siejewa ~ koncert wczo­
·ajszy był wydarzeniem arty~ 
•tycznym podobnej klasy. Po 
'.a zachwytem wyrażano rów 
'lież cichy i bardzo głęboko 
'1kryty ż.al, że dopiero w tym 
"oku Zespół prz.vpomnia ł so­
bie o Łodzi i podcz.a1s, gdy ca­
ty kraj, a p1"7'ede wszystkim 
Warszawa tna częste 0kazje 
'>Odziwiać jego koncerty - do 
f~odzi dochodziły tylko słow!l 
>:.achwytu i zdziwl-enia, że 
-nreszkańcy naszego miasta 
leszcze go nie widzieli. 

Wczóra,i kilka tysiecy ło-
hian c>kla.skiwalo wykonaw­
~ów koncertu. 260 osobowy 
'!espół dał widowisko dużej 
'da.sy. Program był doskonałv 
tak pod względem treści ia'k 
i wykonania. Śz·czególnie dJ.t­
~e wrażenie wywarły tia wi­
izach tańce w wykonaniu ba­
'etu. Suita tańców kauka,s1Jdch 
i „Dożynki" wywoływały nie­
orzerwanie huraganowe bra­
wa. Wrażenie potęgowały ró7.­
'10barwne stroje ludowe, któ­
ne w świetle kolorowych ref­
lektorów mieniły się wszyst­
kimi kolorami tęczy nadając 
widowis.ku iście baśniową o­
orawę. Baletmi·strz i autor 
tańców Antont Kalinowski 
może być dumny ze swojego 

• 

zespołu, który doszedl do per­
fekcji w wykonywaniu po­
szczególnych tańców. 

Nie mniejszym powodze­
niem cieszył się chór, który 
wykonał sżereg popula,rnjch 
pieśni wojskowych, maso~ 
wych i ludowych. Pieśń mu­
rzyńska Robesona w interpre 
tacji solisty Golobowa przyję­
ta została przez widownię dłu 
go niemilknącymi oklaskami, 
oodobnie jak porywająca 
p1esn dokerów francuskich 
śpiewana przez solistę Daniel 
czyka z towarzyszeniem chó­
ru i orkiestry. 

. Niesposób wymienić wszyst 
kich numerów bogatego i -
jeśli tak można powiedzieć ~ 
wykwińtnego programu. Ńie 
będziemy również wymieniać 
ooszczególnych solistów. Do­
damy· tylko, że orkie·stra pod 
ki·erownictwem Czosnowskie-' 
go s'tanowiła bezbłędną pod~ 
stawę muzyczną widowiska. 

jego ki-erownikom organi.z,a..; 
cyjnym również uznanie. 

Nie będziemy mieli okazj{ 
pożegnac Zespołu w dniu ju­
tr~ejszym, dlatego dziś w 
imi·eniu mieszkańców Łodzi 
skł.adamy serdeczne podzię­
kowanie z.a odwiedziny i kon­
certy, a jednocześnie pro-simy 
oamiętać, że Łódź leży nieda­
leko Wars.zawy, komunikacja 
jest bardzo wygodna, a ło­
dzianie zawsze spragni-eni do­
brych imprez artystycznych. 

' (zt) 

Uwaga studenci „ 
praktykanci 

Dnia 14 lipca br. o godzi­
nie 16 odbędzie· się na sta­
dionie „Włókniarza" przy 
Alei Unii wiec poświęcony 
przywitaniu Sztafety Festi­
walowej, polączony z wy­
stępami wybitnych zespo­
łów artystycznych. 

Wszyscy studenci-prak-
tykane! proszeni są o przy­
bycie na stadion ;, Wlóimia-
rza". 

Dziś o godz. 19.30 Zespó' 
daje drugi kon0ert, również 
na stadionie Włókniarza. Ka­
sy przy stadionie otwarte bę­
dą już od godz. 10 rano. Mi­
mo, że wiele biletów zaltupio 
no już w przedsprzedaży i mi K.O. Z. S. P. 
mo, że widowni.a urządzona ------­
_jest tylko n.a trybunach. 
miejsc jest jeszcze dużo i 
wszyscy miłośnic.V dobrych -
w pełnym tego słowa znacze­
n iu - imprez artystycznych, 
bez trudu będą mogli zaopa­
trzyć się w bilety. 
.Należy dodać, że organiza­

cja imprezy i jej strona tech­
niczna jest bet zarzutu i z.a 
tę sprawność prawdziwie woj 
skowa należy się zespołowi i 

Wycieczka 
"'qórq 
dla rzfmieśln:ków 
Okręgowy Związek Cechów 

organizuje wycieczkę w góry 
dla rzemieślników i członków 
ićh rodzin. Zapisy przyjmują 
cechy do 13 bln. Ilość miejsc 
ograniczona. 

lJZYWANE 
MŁODf samotnv poszu• ----------
k11Je pomieszczenia st1b- LEKARSKIE 
lokatorRklego, Wiado­
mość Piotrkowska 191 
m. 6 godz, 18-21. 

ŁODZ I• ,1 

FUTRA·BtAM\' 
I KOtNIER!! '~SKUPUJE 

Spółdzielnia „Futro'' 

POSZUKUJ!;'. na czas 2 
tnleslęcty lettUch pokoju 
z kuchnią umeblowa· 
nych na 2 o9oby w oko· 
iloy Łodzi w ogrg9z!e, 
Doja·zd tramwajem, Tel. 
152-69. (9089-0) 

Dr LASZEWSKI, skórne 
lllener-yczne 1a-14 I 17 
- I 9 30, Armil L•Hfowej 
rtr 27. (fl979 G) 

ul. Sienkiewicza nr. '11 

podaje do władontołcl1 łe wypłaea 
liałlwyżkl :ea 1952 rok. Zalnłereso­

wanl whtnl ztłosl6 1łę w dniu 11 \ 
lipca br. _ 

.__..... 1877-K 

KOMUNIKAT 
Miejska Stacja San!tartio-EpidetnfoJoglćźtla 

w Lodzi ul. Przybyszewśkiego nr 10 przyjmu­
je zgłoszenia kandydatów na li mie1lęc2:ny 
kurs dla kontrolerów sanitartiyCfi. 

Wymagany wiek klindyd11t6w gd lat 22 do 
•o. Kandydaci winni 1)ośladać wykHtałcenle 
co najmniej 7 kl. Szk. Podstawowej Pódłtila 
wraz z życiorysem przyjmuje Referat :Kadr 
Stacji w godz. 8.30 _.. 14.30. 

Łódzkie Zakłady Rett1.011iu ~ 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, ul. Piotrkowska nr. 2'78 

o8trzegają przed kupnem 
dwóch silników 

sk_radzionych w nocy z dnili 20 na 21 III. 
1953 roku. Cechy charakterystyczne iflnl• 
kow silnik 1) f-ma GirszyńSki nr, 50315 
OW; 0,5 kw 220/380 v, 

I
. l,7/0,99A; Cos (fi- 0,79; 1400 obrot6w/mln. 

2) f-ma Sachsenwerk nr. 40168i typ 
M63164; 1 kw 220/380 v; 415/2 6A i Cos trr' 
0,78; 1380 obrotów/min. 

• - 1881-K 

Łódź; Piotrkowska 78 
Newrot la 

ŁODZKIE ZAKLADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w l..ODZI 
ZA W1ADAMIAJ Ą zainteresowanych od­
bio.tców, ze 

TFllY pokoje z kt1ćnfllą 
w centrum zamienię ha 
dwa z kucl\nlą Ofert~ pl 
semhe składać do eiurli 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod ,,9101". (9101-G) 

PRACA 

POTRZEBNA potnoc. blu· 
rowa. Zakład Blaohar&kl 
Piotrkowska 189. 

Ot AAC.IĄ2'EK - pówró 
(Jl! Piotr kawska 203 -
gortz 1 '1-19 (fl5A2 (l) 

br KUDREWICZ spec}„. 
11ste wełii!r'}'".lzile , skc'ln1e 
ti-.fł :iil. S-5 l"lnrrkow· 
• 1<11 106 lllFififl9 Cli 

Ot IU!ICHEA •PecJ1;111s1a 
wehłlt',Ynr.i1e skón1e pieto 
we t11hur1ettle. Plolr'k<JW 
•ka 14 c:rw~lfR- ~lńrlłt•~. 

or 1totvtk1 ~pec1;.,11„1a 
~H11•>er1!1. choroby ko· 
hlecill. nlef)IC\rłnoAć Czw~r 
re - <1z6sła Plorr·kow-
•k8 813 (8553 (l) 

Zakład MOdelarnfa' został prżeide. 
alony z UL żwirki nr 5 na ul. Gen. 
Bedla nr, 4 (Radogoszcz). 

Wszelkie zam6w!enla .oraz zgłoszenia Od• 
bioru rob~t prosimy kierować pod wyzej 
wskazany adres. • 1873-k 

POTRZEBNA kobleta do FELCZER horneof:)itla Mar 
prowadzehla gospodar c:el!ik k'lrnlc:a żólclowa. 
stwa u samotnego. An h 1nridrolrty. tastrzykl 16 
dr'zeja 13-9. -19 N~r·l'towlcza 31-14 

SjlllfłtE:OAM samochód -
1mr Zachodnia 36 

fłf!WOLWElłOWKt s!Jrze. 
darn. Zielona 38 war 
sztat. (9113-G) 

SPRZEDAM ziemię 5800 
In kW . . nadająt:i;i się pod 
ogrOdnlctwo I budowę 
Wiadomość Ul, Wyciecz 
kowa 42 Ostrowski. 

ZAMIENI!;'. dwa pokoje z 
ktichnlą, słc>neczne na 
parterze I! wygodami 
przy ul. Prz@Jazd na 2 
różne oddzielne mieszka 
nla. Jest zgod!I Urzędu 
Kwaterunkowego. OfertY 
pisemne Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96 pod ilr 
.,8!l40'', (8940 G) 

POTRZEBNA pórńoc do 
tnowa, Zielona 5·5":"4 · 
front I li• 

POTRZEBNY uczeń do 
tapicera na praktykę;. -
Slenklewicta óO. 

POMOC domowa potrzeb 
na. Zglttuać się W po· 
nledzlalek Slenklewlcts 
34 m. 40. (87M·Ol 

POMOC domowa na wy 
fazd !)otrzeb'la. Wólci!:ań 

ZAMIENI~ duży słcmeoz qka 235 rll 12. 
„p. R I!. „ · ny pokój na pokój z P0TR2:EBNA pomoc do 
"' Z DAm DKW 350 813 kuchnią. Dzwonić 11!1 „ 3 2" 'tan Idealny, Krucza 4. !Jl!5.3 1. 16961 , (lł' rnowa, .r.glerskl! 8 m . n 

m. 18. (8764-Gl -----~---- POTRZEBNY stolarz. -

SPRZEDAM domek muro 
wany Jedl'lOródzlrtrty, O· 
gródek, dwa pokoje, ku 
ch!lla wolne, blisko trem 
waju. Wiadomość Sledle· 
eka 24a. 

PO.SZUtWJ~ potflleszt:ze t.ińclt Piotrkowska 02 
nła sublókatorskiego ~ -godz. 14-16 stol!lrhla. 
niekrępującego. Tuszyń 
'k.a 69 m. 6. · 

2 l<OMFOAtOWE pókoje 
kuchnia, wygody, śród 

NAUKA 

GABINET de.ntystyCzny 
-.pet!ta111c!!C 1<0r·ot1y t zę­
by lłt„„lor1owe. Pawll­
~ow~1<1 . lii•enk•eWlczk 27'. 
ie! IOfl 23. 

tGUBY 

tGUl!IONO k.slązeczkę 
cżłonkowsk!!, ll1walldów 
pracy hr L 3133 na na­
zwl~ko Hers1 Topf Łódź, 
Kllmsklego 41. 

ROłNE 

l<AJAK Składak --' 
if:l"żetJ, TEN !!OWE rakle 
t~ ŃAfilRAW14, MbTOAEK 
rlo ka~l<a KUPI ~ma 
Jart Pu]ddk. Kll!ń~klego 
nr 15 (90M-0) 

PLAC w ładrte) okolicy 
Łodzi blisko tramwaju 
sprzedam. Ti!!I. 200 75 w 
niedzielę do godz. 8. 

----------< mleM!e zamienię na dll l(lJASV 1amÓcbudowe 
ży pokńJ lub dwa mnle,J przyJrt1uJ11 ilaplsy do 15 
sze z kuchhlą hajchęt ll1>oa _. Wńlczar'lsl<a 27 

SPRZEDAM motocykl z SPRZEDAM niepodzielną SPitZEbAM motocykl -
koszem BMW Saha.ra. czę.ść nieruchomości w „Trlumph" 200. sta.n do· 
Lecl!lnfcza 13 Karol Ja· doskonafym punkcie Ło- bry, Podgórna ł>~. ~PltU:l>AM motocykl _ 
ch!mczak. (8969-Gl dz!. Wiadomo~~ . tel ------~--- 750 • kuszem „ZOn· 

U8UWIE Zflrn•Z<1We, skó­
r·z1rne, "'Pla~zcze. Tor ~bkl 
r1u huJę . od~wleżam. -' 
Plotr•kowska li, lewa orl• 
~vna. (8760 G) 

SPRZEDAM sllmochćd - 104-33. (9024·G) SZAFę- trzydrzwlow11. wa dapp''. Rzgowska 32 go- nleJ przy parl<ti. Oferty -~-------- OBUWIE trlłstczone zam 
pisemne Biuro Ogłoszeń MASZYNOlłl$Al'OA, etelio •2oWe, skórzane, odśwle 

. l(tJPNO 

KUi>11;: wózek sportowy 
dla bliźniąt Wiadomość. 
s iedlecka 6a m. 1. 

KUfllf,S wózek dziecięcy 
używ11ny na IO~yskach 
kulkowych. Teł. 100 98. 

KUPI~ niedrogi akor· 
deon nawet zep~uty 1 Ma 
ja 41-43 Gru<1za . 

KUPIĘ: Slqtkę I słupki o 
grodzeniowe. Tei. 20l-50. 

SPRZEDA.t 

SAMOCHOD DKW sprze 
dam lub zamienię na 
fiiotocyk!. Lotnisko. bu­
bol.B 67. ' (8876-Q) 

- p·fA"'INO k • llzkową rrtastynt do dzlna 10-13 "'ory~, 
DKW Kahrlolet. Długo n czarne rzy„o plsahla rosylską spt'ze· ·-----··..,__„ __ 
sża . 36 godz. 16-18. we sprzet:lam. fl!tc Wol . dam. Tel. 21>6·78. 
SPRZEDAM samochód o-n _o~~-c_l_lo __ m_. _l _.___ ---~-'---~-- LOKALE 
<iobowy „Olimpia" górna SPRZEDAM mot1>cykl _ SPF!iEDAM .Fiat" 1100 ---------­
zaworoW'a kabriolet. stttn DKW 350 rlm. stan Idea.I l<ahrl<llet. Ł~dt. P<lrteci' 
dbbry. Ogltądać - Połud hy. Pablainloka ~l. m. 3 l<owa 8, Oglądać oo go 
(llówa 10 garaż w gorlz , dzlny 18 do 20. 
19 20 (8!ł!łl <1) SPRZEDAM samochód clę -----"-------" 
- - ' ' - ' .. ' żarowy _ •. Opel BIHz" dlu oo S~lł2!tDANIA tak• 
SPRZEDAM dom dwuro· gie podwozie po general sówka •. Opel óltmpla" 
dzlnny. z ogrodem ul neJ naprawie. Wlado· 1.tl. Sttlllnil 1!4.-.34. 
Poznańska 41. W!ado· mość. ul. Kopcińskiego :ł::l 
mość Ozorkówska t:ł-1 tel. 184 84 od godz. _16 

St.OlllECINE dwa pokc>Je 
z kllćh!llą na floleslu za 
inlenlt na i:Jokój, kuchnia 
I sklep lub dwa J;iokoje 
z kuchtllą _ ~ wygody ~ 
~rńdmlei!cle. Oferty kle 
rowa~ do Biura Ogto 
•zeń Piotrkowska 96 pod 
.. 8777". (87'i'7-GI Sikorska. {9002 <1l 5„RZEDA . .- M ręczny war 

FOR'tEPIAN „BIUthnera '· sztat tkacki z urządze 
~r'ótkl, dob1-y sprzeda.m. niem ha szale. Wójska 

SPRtEDAM meble stolo· 
we. kuchenne. Ogląda<" 
godz. 14~17 ł..l'ld:t. ul. -~~--~---­

Wiadomość Wod!la . 38 Polskiego 10-29. 
m. 7a. (9011-G) 1---'-------

„0PEL Ollmpfa" kabrlo 
SAMOCHóD „Mercedes" let w stanie clohrym do 
l 70 !lprzedam, stan do !łprzedanla. Ogląllac go 
bry, Stalina 24-5 godz. dzlna 16-20. Południo 
18-20, '9016 GJ wa 10. 11araż. 

DrewnowsRa blbk 25-ll 
'lArkiewlcz. (9100 01 

ZAMIENlt domek jedho 
rodzlh11y, dwa pokoje 
kl1Chnla. ogród owoco 

SPRZEDAM plac 1100 m wy, blisko tramwaju na 
l<w Łód~. U!. Llidowb na dwa duże lub trzy mnie.I 
Piaskowcu. Wlad'1mość 5ze pokoje, kllchhla rot 
ul. WycttlćźkQwa 26 KA , kładtiwe .._ lfygorl)' . Tel 

Ullh\llW. 4D116·G> 192·75. '8780 G 

Piotrkowska 96 port gram biurowej Kursy >.llm. far bUJę. Plotrkow-
,9010", (9010-G) '>towarzyszenia Stenbgra •ka 11 I (porłwńrzel. 

Fńw ~ Ma~ż~n111tek (k\Jt 
SAMOtNY radlóteohnlk •Y sekreta~leckle). iapl SIELIZN~ męską reperu 
poszUkUJe pomieszczenia ~Y Ktllńsklego 50. tel Ję . Al. Koś(Jluszkl 37 P.O­
'ublokałot'8kiego nlel4rę 27818, Piotrkowska 63. przeczr:ia oficyna parter. 
pllJl\cego. Tel. 22.2 71 
przed południem · dzień 
poW•zednł. . (9(lA<i GI 

KAWALER ne stanowisku 
•zuka pomlesźczenla suh 
lokalor'sklego. orert) 
kierować so<rylk8 poczt< 
wa 191 dla H. RR. 

MŁODE'. mal?..eństwo ~ 
rlwo.Jglem tnałycii dzieci 
po,;zukuja plirtle Jilkleg<' 
kol wiek pomieszczenia 
t..aRkawe oferty proslm~ 
kierować Biuro Olf!Ostet'l 
PloL1·kowska 96 „9084", 

·11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
i WVUAJb: INSr'I' rui PHASY "CH l'l!.a„NIK 
i'łeciafłt:Je I Artmlhlst1'11cJa, l:;ńót . ul . Plorrkow­
g-k11 116. !el. Cerlli'afQ ~lllł Oó. Red 11acz. 125 64, 
;pH'dz. pr7yJ, 12~ 13. Sekret"' 1 otlpow 204 7.';, 
j!iA<J<iz, pr•zyJ. 10-12, dział fł'l~p<ioarc::zy 283 OO. 
:"'ewl'I. 36 oraz 228 a:i. rtz•ał ~por·r<'wy 20R 95. 
!! 1~1al kuft 141 IO. dział mteJ•kt I 4:H!O I 283·00. ' 
5 wewn, 40. dział ter ·enowy 114 32. 
! 'ledal<ll)!I rękopl~ńw oia zwr l.lcll za tt-e~C I ter• 
5111ny ogł~?eń nie bier-re ortpow1ef17fafnoścl. 
~ »l<1I Oitłoq1en Ptotr kollilqk" 116. tel I I I 50IJ14-75 
: l!J7y1111v 8- IH w ~oholy H- 14. 
!' ·en11 w pi e111Hńet'""'• po<"ttnwej IS tł ntie•lęoznle 
i łlEllA<ll 1 .fE KO!.ll:<JlllM RE()AKrYJNl!l 

PZIENNIK ŁODZKI .nr 165 (2'793) 1 
I . 



ł1'Jlff' ~~,~J. 
Bilans kobięcej lekkoatletyki 
za .. O§tatni n1ie~iąc 

- Zbyt mało obiecujqcei mtodzleżv w okręgo łójzkim 
zależności o<l tego czy kto chce 
wierzyć pomiarom uczniow­
skim w roli sędziów Sankow­
skiej czy też nie. Przed kilkunastu dniami dokonaliśmy podsumowania wyn•­

ków naszych najlepszych lekkoatletów, ze szczególnym 
uwzględnieniem zawodników łódzkich. Obecnie kolej zreasu­
mować rezultaty kobiet ora-z omówić tabelę 10 najlepszych 
wyników w 11 konkurencjach Indywidualnych. 

SIEDEM NAZWISK TO ZA 
MAŁO 

15:13 DLA WARSZAWY 
Sl~mczewska (~łókniarz) fi- Przeprowadzimy i tym ra-

guruJe dwu~rotm~ .. w. begu zem porównanie wyników Ło-1 
na .100 metrow dzie~i 9 i lO po dzi z Jekkoatlet;mi Warszawy. 
zycJę z Orsztynowicz CG":'ar- Łodzianki (Łóuż miasto oraz 
d1a - Bydgoszcz) wynikiem ! województwo) . zajmują 13 po-
1~,7 sek. Wą_trobo":'a (~udo~!~ / zycj! na 110, warszawianki 15.1 
m - Cho~:o\\? zaJmUJe w e~ W porównaniu z konkurencja-

W chwili obecnej na pięc '. u 
obozach szkoleniowo-kondycyj 
nych: w Spale (oszczepnicy i 
oszczepniczki), Krywałdzie (dlu 
godystansowcy), Elblągu (sko­
czkowie), Wałczu (sprinterki, 
płotkarze) i Cieszynie (&prin­
terzy i młociarze), najlepsze 
lekkoatletki oraz lekkoatleci w 
liczbie 500, szlifują swą formę 
przed mistrzostwami CRZZ, 
które o<lbędą się w dniach 24 
- 26. 7. w Gd2ńsku. Obozy 
trwać będą do 22 lipca. a z gó 
rą 50 trenerów i instruktorów 
specjalistów w poszczególnych 
konkurencjach, przygotowuje 
związkową czołówkę lekkoat!e 
tyczną do mistrzostw zrzeszeń. 
Należy się więc liczyć z popra 
wieniem wyników w wielu kon 
kurencjach. 

TRZY REKORDY POLSKI 
W ciągu ostatniego miesiąca 

w tabelach 10 najlepszych wy­
ników naszych lekkoatletów no 
1.ujemy wie~e zmian. Poprawio 
no rezultaty w 70 pozycjach ł 
zanotowano 3 nowe rekordy 
Polski. Bocianówna (Budowla­
ni - Gdańsk) wymazała z ta­
beli rekord Walasiewiczówny 
w biegu na 80 metrów przez 
płotki wynikiem 12,1 sek. a za­
raz po tym Duńska z Gdań­
skiej Spójni uzyskała cz.a.s 0,1 
sek. lepszy. Nowy rekord wy­
nosi więc 12 sek. 

Clachówna 

Ciachówna rzutem 44,92 m 
poprawiła swój własnlY rekord 
w rzucie oszczepem. Zapyta 
ktoś: a przecież włókniarka z 
Tomaszowa miała już 45,06 m, 
dlaczego więc rekord PolskJ 
jest o 14 cm gor5-zy? Istotnie 
Ciachówna r~ciła przed nie­
dawnym czasem 45,06, lecz wy 
nik ten nie będzie zatwierdzo­
ny z powodu uchybień regula­
minu. Z wizły organizatorów 
nie ma sz.ans na jego zatwier­
dzenie. Pestkówna Spójnia 
Gdańsk specjalistka w długich 
dystansach wpisała się na listę 
rekordzi5-tów Polski uzyskując 
w biegu na 500 metrów czas 
1.18,6. 

KLASY MISTRZOWSKIEJ". 
BRAK 

Niestety ani Jedna z naszYCb 
lekkoatletek nie osiągnęła swy 
mi wynikami klasy mistrzow­
skiej (wśród mężczyzn uczynił 
to tylko ło<lzianin Prywer w 
kuli 16.01), wyników klas.v I 
jest 72„ a norm klasy II 38. I 
tu obserwujemy ciekawe zja­
wisko. Sprinterki i płotkarki 
pełnymi dziesiątkami znalazły 
się w klasie I. Najgorzej spra­
wa wygląda w rzucie oszcze­
pem i biegu na 400 metrów, 
gdzie zaledwie po 3 lekkoatle­
tki zarejestrowaJy wyniki kla­
sy I. 

TABELA PUNKTACYJNA 
Oceniając wyniki kobiet w 

lekkiej atletyce na po<lstawie 
tabeli punktacyjnej wielobo-

W spływie kajakowym PTTK bierze udział 800 kajaków. 
Na zdjęciu widzimy kajakowiczów na jeziorze Charzykowskim. 

CAF - fot. Uklejewsk! 
ju - stwierdzamy, że najlep­
szym rezulhtem legitymu­
je się Cłachówna, któ„ 
ra za rzut oszczepem 44 12 o­
trzymuje 948 pkt., dalej Pest­
kówna za bieg na 800 m. w ·c7a 
&ie 2.17,1 - 902 pkt., Koników 
na w pchnięciu kulą 13.03 -
866 pkt. i znowu Pestkówna z.a 
rekord w biegu na 500 m-8!\9 
pkt. W tabeli 30 najlepszych 
wyników punktowanych dom! 
nują miotaczki (14 pozycji), ale 
tylko dwie zawodn 1czki pierw­
sze zdobyły ponad 900 punk­
tów. N'ie wydaje się rzeczą ła­
twą by którakolwiek lekko­
atletka mogła zagrozić Cia­
chównie. 

~onkurencJ1 pierwszą lok~t~ 1 
mi męskimi sytuacja jest du- p ' k• (S '' • ł. • d ') 

iest lepsza od Słomczewskiej o żo korzystniejsza dla okręgu reczyns I pOJ n1a- o z 
0,3 sek. . . . łódzkiego. Porównanie to n1el • • 
Natom1a~t bieg na 200 m. Jes.t dowo<lzi jednak zupełnie do- postarał SIO Q SenS8CjO 

konku~encJą - zreszt~ Jedyną IYrego poziomu lekkoatletyki "'f "'f 
- gdZJe 3 ~awodnlcz~i naszeg~ kobiecej zarówno Łotlzi jak i Czteroetapowy wyścig ko- obiecującego kolarza łódzkiej 
o~ręgu t ~p~>-aiK s":',0 Je na~wl stolicy. Przodują tu okręgi: larski CWKS obfituje w szereg Spójni Preczi1ńskiego (o du-
s a. w aSł e 1 m~.epsz->'.c w gdański i śląski. j niespodzianek. żych możliwościach tego za-
kraJu. omczews a zajmu.ie Spartakiada szkolna przeko-1 wodnika pisaliśmy niedawnoi, 
drugą. pozycj~ ("Yyni.k ~5 ·9> u- nała nas o posiadaniu dużych Na mecie ~ etap1;1 z Warsza- który na finiszu okazał się 
stępuJąc Docianownie Jed~nie talentów wśród młodzieży lek- wy do Lu~lma,. pierws~y za- szybszy od Więckowskiego 
o 0,3 sek„ Dalkowska (Ogniwo koatletycznej płci żeńskiej ale meld_ował się Wilczeil'.ski przed CWKS. 
Pab:anice) jest piąta wynikiem niestety reprezentantek okrę- Chwiędaczem, a dopiero trze- Znani kolarze: Królak, Ga-
26_.3, a specjalistka. od. płotków gu łódzkiego, które mogłyby ci był ~rólak na czele brych, Wójcik, Wilczewski i 
B~ał~br~~ska (Włok.m.arz się poszczycić dobrymi wyni- ll-osoboweJ grupy. Klabiński mieli na szutrowa­
Łodz) siodma wymkiem 26•4 kami na wrocławskim stadio-1 Drugi etap z Lublina do Ra- nym o<lcinku szosy cały sze- · 

POTRZEBNA JEST LUPA s~k. nie nie widzieliśmy. domia zakończył się sensacyj- reg defektów i zajęli dalekie 
WracaJ'ąc do tabeli 10 naj1ep W •biegu na 4oo m Dutkle-1 Zb. Skibicki. nym zwycięstwem młodego i miejsca. 

. . wicz ze Spójni łódzkiej zajmu 
szyc~ wymko~ ~ 11 kon~u: je 9 miejsce w cz.asie 62,5. Naj -------------------------------
ren~Jach . zna1du1emv n'l ni:J , lepszą jest tu Pestkówna (Sp. p , I T . t p h l d • 
m. m. zaledwie 4 nazwiska: ł - Gdańsk) 59,7 sek. a znana ze ans wowy ea r owszec ny w o ZI (blanek <.w t?'m trzy naz~iska startów w Ło<lzi, Włókniarka : 
powtarzaią s1~ dwukrotm.e) o- Sobaszkiewicz z Oliwy trzecia 
ra~ jedną pabianiczankę, Jedną w czasie 60,3 sek. . ł • ł k K. I f 
sk1emlewlczankę no i Marysię W biegach na 500 i 800 m, , przygo owu1e SZ U ę orce ego 
Ciach. gdzie Pestkówna nie ma rów- c k I li '·'.• 

Podobnie jak Prywer w kuli nych w tej chwili rywalek, ło- li zarniec i i •. ego io ni erze 
wśród lekkoatletów, tak Cia- dzianek w tabeli nie znajduje­
chówna w rzucie oszczepem my. 
kobiet rehabilituje choć czę­
ściowo lekkoatletykę łódzką. 
Siedem nazwi&k to naprawdę' 
mało - bardz.o mało na 110 
pozycji. Trzeba je o<lszukiwać 
w tabeli niemal z.a pomocą 
&zkła powiększającego. 

. 
imprezy 

Gqdz. 10 - stadloo Al. Unii -
zakończende k '>·respondencyjnych 
zawodów pływackich. 

Godz. 11 - boisko przy ut. 
Armil Czerwonej - me.:z p!lkar­
skl o mlstrwstwo III Ligi. Wi­
dzew (Łódź) LZS (Suche­
dniów). Boisko Spójni - mecz o 
mistrzostwo kl. A Spójnia - 9 
Maja. Stadion przy ul. Kilińskie­
go - mecz "l ml~trzostwo kl. A 
Gwardia - Budowlani. 

Godz. 15 - boisko przy ut. 
Wyclec:r,lrowej, zawody na odzna­
kę SPO lekkoatletyczne ! strze­
lanie organizuje Kolejarz. 

Godz. 17 - tor ~utlowy "rzy 
Pl. 9 Maja: zawody motocyklowe, 
Oqnlwo (Łódź). - Stal ($wltto· 
c:hłowic:e), 

PHkarze węgierscy 
w Warszawie 

Do Warszawy przybyli wę~ 
glerscy pilka.rze drużyny „Kl­
nizsl", która rozegra w Polsce 
trzy sJ)Otkanla. W drużynie wę 
giersklej obok znanych zawod­
ników; jak; Benni, Dalnokl, 
Klsspeter I Gulyas jest wielu 
młodych l dobrych piłkarzy 
jak np. groiny strzelec - Ma­
t.rai. 

W dniu dzisiejszym „Klnlz­
si" rozegra na stadionie W. P. 
o godzinie 1'7,00 spotkanie z 
CWKS, Wz1nocnłoÓyni kilkoma 
zawodnikami krakowskiego 
OWKS. 

Polska - Warszawa 6·:2 
w piłce wodnel 

Białobrzeska 

W płotkach mamy dwie re­
prezentantki naszego okręgu. 
Białobrzeska (Wł.) - była 
wicemistrzyni Polski jest aż 
piąta wynikiem 12,6, a Dalko­
wska z pabianickiego Ogniwa 
uzyskała czas 12 8 sek., który 
wraz ze Stawińską (Ogniwo-­
Bydgoszcz) plasuje ją na 9-
10 pozycji. 

Skok w dal jest domeną 
Duńskiej (Spójnia - Gdańsk) 
- 5.57 m, Dutkiewicz ze Spój­
ni łódzkiej wynikiem 5,39 m 
zajmuje trzecią pozycję a Hof­
moklówna (Unia Łódż) za skok 
na odległość 5.26 otrzymała 8 
lokatę w kraju. · 
Tabelę 10 najlepszych oszcze­

pniczek otwierają i zamykają 
nazwiska reprezentantek okrę 
gu łódzkiego. Clachówna jest 
pierwsza - rekordowym wy­
nikiem 44,92 a Królikowska 
(Kolejarz Skierniewice) dzie­
siąta - 34,91. Nie ma ło<lzia­
ne\t w tabeli skoku wzwyż a 
w pchnięciu kulą Ciachówn.a 
zajmuje 7 miejsce (11,82 m). 

„KOLEŻE~SKIE" POMIARY 
W rzucie dyskiem ciekawa 

historia. Jedni zamieszczają na 
pierwszym miejscu Sankow­
ską z (Kolejarza warsz.awskie­
go) drudzy Kozłowską z AZS, 
gdyż podobno rzut Sankow­
skiej 41,76 uzyskany został pod 
czas zawo<lów szkolnych, gdzie 
sędz.iowali uczniowie. A dla ko 

Na pływalnl CWKS rozeąrane leżanki czego się nie robi, cał­
zostało towarzyskie spotka"11e w kiem po prostu dołożyli jej po 
plice wodnej między przybyłą z ważną porcję centymetrów (po 
Budapesztu kaJrą narodową, a dobno dużo więcej ponad 100 
reprezentacją Warszawy. Spotka-
nie zakończyło się zwycięstwem cm.). Zresztą Sankowska nie 
kadry 6:2 (1:0). potrafiła do chwili obecne.i 

Spotkanie stało na dobrym po· przekroczyć po raz drugi (o ile 
złomie l prowadzone było w dość wogóle przekroczyła) w rzucie 
szybkim tempie. Rep.rezentancl dyskiem 40 m Tak więc Kró-
Warsz.awy n·le stanow1łł dla ka- . . . 
drowłczów ąroźnłejszeqo zes)'<:>· ll~ows~a z KoleJan.a ~k1ernle 
lu będąc przez większl\ część j W!~" ~Pst albn trzecia, albo 
spotkania w defensywl<" czwarta wynikiem 38,75 m, w 

W końcu września drogi rze". Czarniecki - jako do. być jednocześnie ntebezpiec% 
wiodące do granicy za- skonaly dowódca partyzan- nym dla spokoju Rzeczypos· 

roily się gromadami ucieki- ckiej wojny opartej - jal~ politej buntownikiem. Jarzą!> 
nierów pragnących ocalić Z'resztą każda wojna party- potwierdza jednak oskarże­
przed najeźdźcą mienie i ży- zancka - na patriotycznej nie a widząc niedowierzanie 
cie. Co przedniejsi dostojnicy postawie ludu. z ludu też re· i zmieszanie w oczach szano· 
spakowawszy pośpiesznie ma krutowali się przede wszyst- wanego dowódcy wyjaśnia: 
natki porzucali kraj nie wie- kim slawni żolnierze Czar- „ ... Bo w niewoli nie moglem. 
rząc w możliwość skuteczne- nieckiego, których. w .. sztucę żyć.„ I dla.tego ino, żem w 
go oporu; tylko o· własnej najwyraźniej reprez(!ntuje niewoli życ nie umiał, gdy 
skórze i o wlasnycn inte„e- Andrzej Jarzo,b. Szuied prz11szedt za. bTCilt 
sa.ch myśteit. Stary oaca Szy~ D ramatJJc!Zne ' i pelne _ mó<;-_ ~liwyciłem"„. Czarniecki-zna. 

· mon ze zgrozą patrzył na gór nych sytuacji są dzie1e on dobrze gorycz poniżenia 
skie drogi ożywione tak nie- tej postaci, wokół której orga - zrozumiał swego żołnierza, 
zwykłym ruchem. „Ady furt nizuje Korcem kitka suge- ale prawo żąda by Jarząb zo 
idą" - myślał baca i niena- stywnych scen. Jedna z nich stał wydany sądom ł ukara­
wiść do panoszącego się po szczególnie wyraziście ukazu ny. Czy sterany bojami wódz 
całym już prawie kraju na- je sytuację bohaterów tej lu- znajdzie dość siły by prze. 
jeźdźcy łączyła się w nim z dowej wojny. Oto Jarząb, ce- ciwstawić się u~tawom szla· 
gniewem i pogardą do tych, niony przez Czarnieckiego żoł checkiej Rzeczypospolitej? 
którzy uciekali. Uciekali zo- nierz, człowiek, którego Szwe Przedstawienie w Teatrie 
stawiając ciemiężony przez dzi ukarali za zbrojny opór Powszechnym, da odpowiedź 
siebie naród oko w oko z ucięciem prawej ręki, zostaje na to pytanie. Pokaże też ono 
okrutnym i chciwym wro- oskarżony 0 udział w niedaw barwny i zgodny t historycz­
giem. Szymon rozumiał, że nym buncie Kostki Napier- ną prawdą obraz tej epoki, w 
oto w ręce ludu przechodzi skiego, przywódcy górali po- której patriot1n:m ludu i plas 
sprawa obrony kraju, że tyt- wstających przeciw szlachec- ka nikczemność szlachecko­
ko lud może podjąć walkę z kiemu uciskowi . . · Czartiiecki magnacka ujawniły się szcze 
zaborcą. „Albo oni albo my nie jest w stanie uwierzyć w gólnie jaskrawo w obliczu 
będziemy tu żywe" - posta- to oskarżenie: w glowie mu groźnego najeźdźcy. - Pre­
nowil. się nie mieści by bohaterski miera odbędzie się w drugiej 
Taką sytuacją rozpoczyna obrońca niepodległa.ki mógl polewie lipca. 

się sztuka Kazimierza Kor---------------------------• 
cellego, którą niebawem wy-
stawi nasz teatr. Choć sytu- R A D 1· O 
acja ta może - i powinna 
zresztą - nasuwać porówna- ftlEtlZIELA, 12 LIPCA PONIEDZIAŁEK, f3 LIPCA 
nia Z pamiętnymi dniami a.OO W lad. poranne. 6 05 Mu- 5.05 Wiad. poranne. 5.10 Aud. 
września 1939 roku, nie o ten zyka na dzień dobry. 7.00 Wia dla wsi. 6.00 Gimnastyka. 6.10 
wrzesień chodzi. Stary Szy• domoścl poranne. 7.05 Kalendarz Kalendarz Rarllowy. 6.15 (Ł) Wla­
mon nie mógł widzieć sana- Radiowy. 7.10 Od melodii do me- domoścl dla wsi. 6.20 (Ł) W ze-

1 di! 7 55 (Ł) Mówimy O Ogród spale łatwlPJ -· .., opracowaniu 
CYJ'nych dygnitarzy zmyka- 0 • · . · kach działkowych. 8.00. Dziennik Józefa Mozgi '3.30 D1lennlk po-
jących przed hitlerowskim poranny. 8.20 Muzyka popular- ranny. 6.50 Muzyka poranna. 
najazdem. Nie mógl obserwo na. 8.55 Nowe nagrania. 9.25 7.20 I 17.30 ft) Z mikrofonem 
wać tych wydarzeń, gdyż Wieś tańcz)' I śpiewa. 9.40 Dla przez miasto ! wieś 7.40 (Ł) Mu­
autor sztuki kazal mu żyć dziec! w wieku przedszkolnym. zyka. 7.48 Stan pogody. 7.55 

9 55 Skrz nka O «ólna PR 10 10 Wiadomości poranne 8.00 {Ł) Mu 
trzysta lat temu i b11ć świad Poe.z.Ja I ~uzy~. 10.40 ·Klej ·do zyka rozr. 11.45 Głos mają ko­
kiem ucieczki szlachty i do- metali. 10.5ll Mozaika z płyt . blety. 12.04 Dziennik poludnlo­
stojników przed wojskami 11.10 „s·o dla mlodoścl". 11.40 wy. 12.15 Na swojską nutę. 12.45 
Karola Gustawa, króla Skrzynka W~zechnlcy Radiowej. Audycja dla wsi. 13.00 Popularna 

11 52 Chwila mu•ykl 12 04 Pr7e muzyka symf. 13.40 Nieznane Szwedzkiego. Sztuka Korcel- - • · · ~ -
gląd czao;oplsm. 12.15 Poran!'k utwory · rorteplanowe. 14.10 Kon-

lego przedstawia bowiem wy symfoniczny. 13.15 Festiwalowe cert soll'>tów. 14.40 Popularna 
darzenia jakie rozgrywaly sygnały. 13.30 Koncert roor. w muzyka symf. 15.10 Aud. dla wy­
się w Polsce w latach 1655 i wykona'fllu ork. mandollnlstńw chowawczyń przedszkoli. 15.15 

RŁPR pd E. Clukszy. 14.05 Au- Muzyka rozr 15 . :łO Audycja dla 
1656. dycja dla w<>!. 14.10 (Ł) Bajka o dzieci. 16.00 Utwory skrzypcowe. 
Czarniecki i jego żol>nlerze" l{rochu. chłopie 1 biurokratach. 16.20 (Ł) Audycja dla dziec! 

' ' - taki jest tytul tej 14.25 (Ł) Koncert ł,RPR od Hen- .. Skarb Bas!' 16.35 (Ł) Arie z 
sztuki, która. przypomni na- ryka Dehlcha. 15.15 Audyeja dla oper rosyjsk•ch w wykonaniu Izy 

d
0

zlec! 16.00 Jankiewicz - Krenz Strzałkowskie.! - mezzosopran. 
szym widzom okres znany Serenada l!-dur. 16.15 (Ł) S!ucho- 17.00 Wladom. popołudniowe. 
licznym czytelnikom sienkie- wlsko „Dwa oblicza miłości" 17.05 Koncert rozr. w wyk. ork. 
wiczowskiego „Potopu". Bo- 16.40 (Ł) Historia prawd?.•wa mandolinistów ŁRPR pd. E. Cluk­
haterami jej nie będą - acz nleprawr!opodobna. l 7 OO szy. 17 15 {Ł) Mozaika muzyczna. 
rzecz 1·asna _ ani Kmicic, W!ad. popołudniowe. 17.15 Kon- 17.45 (Ł) Najlepszy rezerwista 

cert rozrywkowy. 17.55 Chwila najlepszym w pracy", 17 .55 (Ł) 
ani też żadna ze znanych po- noezjl. 18 oo sł ·Jchowlsko. 19.30 Muzyka radziecka. 18.10 (Ł) 7 
wieściowych postaci; sztuka Melodie taneczne 20.00 Koncert dni sportu lódzkleRn. 18 20 (Ł) 
Korcellego nie jest bowiem choplnow~kl. 20 :łO Na rall humo Porównajmy. 18.10 Odpowiedzi 
srenicmą przeróbką jakiej- , ru I satyry. 20 513 Stan povnr!v fali 49. 18 45 Utwnry Straussa. 

· . ś · , t 21.10 Dziennik wieczorny. 21.15 19.15. Duety Instrumentalne. 19.30 
kolwiek powie ci, ,ecz u wo- F'elleton 21 25 Wqpńlna pleliń. Muzyka f aktualno~~I. 20 OO Po­
rem oryginalnym. Ukaże on.o 21.30 Muzvka tanerzna. 22 oo wrńt do domu :?n.20 Koncert kra 
pro11)dziwuch bohaterów dni WIRdomnśc't qoortnwe n«ńlnonnl koW'3klel orkiestry 20.58 Stan po 
watki z na?rndem szwedz- skle I lokalne. 22 40. Wier,nrnR <:ody. 21 OO 1J1lnnnlk wieczorny. 

· erenar!a 2110 Jń7.e( HAvrip · 21.26 Wlarlnmo~cl <;portowe. kim dni w których n.a plan q · · · ' • 50 21 36 Muzyka taneczna 22 20 ' ' . . t ś 0ratorl11m: .. Pnrv roku". 23. 
pierwszy wusm.VaJą się w a. - Ostatnie wladomo~cl <11oacchlno Rnsslnl. 23.50 Ostatnie 
nie „Czarniecki i jego żołme I 111;~r1nmoścl. 
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